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Match ffootbaiowy pod piramidami.

Pod piramidami, w obliczu tajornim z-.,;" M-fiiUa pamiętającego czasy faraonów egipskich, iiOj,.,-.a,v 
rzymskich, hufce Arabów i Se! diuków. bohatorskie czworoboki armii Wielkiego Napoleona —  

■lziś wTe również niemniej zacięta walka., walka o piłkę nożną. Młodzież egipska emaircypująca się 
Coraz s z y b c i e j  wisilng wzorów sw\ch moż.iych protektorów angielskich, próbuje swych sił w grze w 
Piłkę nożna na spalonych gorącem słońcom piaskach pi słynnych.

Wniosek o nadanie Nacz. państwa
prawa tworzenia rządu upadł!

(Telefonem od własnego korespondenta).
W arszawa. 23 czerwca. W czorajszo posiedze­

nie Sejmu trwało bardzo krotko, uchwały jod- 
**8k. które na niem zapadły, będę miały dla pra­
worządności państwa olbrzym io znaczenie.

Na posiedzeniu tom wysunięty został miano­
wicie (o  czem juz wczoraj donosiliśmy) wnio- 
*^k socfalistyozny. domagający się reasumpcyi 
bchwał sejmowych z 16 i 17 b. m.

■ przyznania Naczelnikowi państwa wy­
łącznego prawa tworzenia rządu.

Wniosek ten, po przemówieniach posła Li*, 
bermanna P. P. S.) za i posła Głąbińskiogo (Ziw.
Lud. Naród.; przeciw  r&asunipcyii.

upadł 182 glosami przeoiw 173.
Taiki rezultat glosowania p rzy ję ły  stronnictwa 

lew icowe z zupełnym spokojem, stronnictwa zaś 
centrowe z pcw nem zaniepokoi cmiem.

Głosowanie nad ordynacyą wyborczą 
odroczone.

(7 e le fo n  własny „ Gońca Krakow skiego 

Warszawa. 23 czerwca. Izba sojmowa obrado- I czem uchwalono 
x'<tia wi u ti a I ordynacyę wyborczą. Przy- od rO C Z yĆ  d o  W to rk u  d a lS Z e  rO ZpTaW y
* t o  w głosowaniu 8 pierwszych artykułów , po- | i glosowanie.

'm

W niosek ten przeszedł dzięki poparciu stron­
nictw prawicowych.

Zarówno w iiej sprawie, jak w  sprawie wnio­
sku socyalistycznego o nadanie Naczelnikowi 
Państwa prawa tworzenia rządu, skrystalizowa­
ła się duża grupa klubów sejm owych, składają­
ca się z następujących stronnictw: 1) Związku 
Ludowo-Narodowego, 2) Chrzęść. Deimokractytt, 
3) Narad. Chrzęść. Stron. Lud,, 4) Klubu miesz­
czański ego, 5) Klubu Kartolioko-Lud. i 6) Klutou 
Pracy Konstytucyjnej.

Zwycięstwo 
rozumu.

Zapowiedź olbrzym iej manifest acyi Warstzawy, 
która wczoraj przemówiła potężnym gło®em in­
stynktu narodowego, podziałała piorunująco na 
suweronów, k tórym  ju ż się zdawało, że mogą 
lekkom yśln ie pchać państwo w odmęt katastro­
fy. Intryganci polityczni, którzy dotęid bezkarnie 
przedłużali przesilenie, przelękli się gniewa sto­
licy i Jej nieobliczalnego wybuchu,

Z drugiej strony roznm polityczny skłonił 
wszystkie żywioły umiarkowane do tego, że w  
krytycznej chwiili stanęły karnie po stronie pra­
wicy, myślącej o uzdrowieniu stosunków pań­
stwowych.

Główna w alka stoczyła się dziś w Sejmie przed 
w ielką  manifestacyą stolicy. Momentem k ry ty ­
cznym było glosowanie nad wnioskiem  stronni­
ctwa sócyalistycznego. zm ierzającego do reasum 
pcy.i uchwał z 16 czerwca, to znaczy do obalenia 
Komisyi Głównej i do powieaecnia Naczelniko­
wi Państwa w yłącznego prawa wyznaczenia no­
wego gabinetu.

W  głosowania poniosły stronnictwa lewicowe 
Oraz piastowcy zupełną klęskę. Szalę głosów 
przeważył K lub Pracy Konstytucyjnej, oraz 
K lub inde925C®ańiski. kitóry wszystkim i głosami 
poparł prawicę. W iększość 182 głosów przeciw  
173 nie odpowiada wprawdzie liczbie tych g ło ­
sów, k tóre u ch w a liły  Kom isyę Główną, gdyż 
w ostatniej chw ili kapryśny i bez w łisnej limii 
politycznej N. P. R. głosował obecnie t. lewicą. 
Niemnie] jednak zwyciężył jeszcze raz rozum 
stanu.

I to jest potważnem zwycięstwem  polskiego 
rozumu politycznego, który w walce otw artej 
pokonał tych wszystkich., co w dnadfco tajnych 
knowań pragnęliby z Polski uczynić narzędzie 
osobistych ambicyi.

PO LSK A ISTNIEJE D LA  SIEBIE SAMEJ,

a n.ie będzie nigdy sługą ani zabawką na pół che 
rych  megalomanów, kurczowo trzym ających się 
władzy.

Stanowisko prawicy znalazło mocne poparcie 
w potężnej demanstracyi W arszawy, która prze­
mówiła dziś imieniem stolicy państwa.

Poseł Korfanty, najpopularniejszy dziś czło ­
w iek w Polsce, ten, którem u Polska przede wszy 
stkicm zawdzięcza dziś odzyskanie częś i Górne­
go Śląska,

W Y K A Z A Ł  N A  W IE C U  W  W A R S Z A W IE  W  
PORYW AJĄCEJ PRZEM OW IE. ŻE CI, KTÓ­
RZY PR ZED ŁU ŻAJĄ  P R Z E S ILE N IE  RZĄDO-

BAŁTYCKO-AMERYKANSKA LINIA
Kr a k ó w , LUBICZ i. 3 (tuż obok dworca kolejowego).
Jedyna bezpośrednia komunikacya wprosi & e £  p r z e s i a d a n i a  z Gdańska do 
j^ńieryki (New-York) i Kanady (Halifax). — Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy 
°lejowej po obcych krajach bez wiz tranzytowych bez rewizyi celnej aż do portu.

Emigranci i Reemigranci
którzy termin wyjazdu spóźnili mogą 
przez biuro nasze wnieść podanie do 
Konsulatu amerykańskiego i w najkrót­

szym czasie wyjechać. u07

W s ze lk ie  informacye bazpiatnie.
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W E , PRACTJJA N A  RZECZ W RO G Ó W  P A Ń . ! Czy wobec, tak zdecydowanego ^an  v rs !;a  jfrj] 
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p rzy  Kra to sprawa, ale niestety prawdziwa! i utrudniać rk o w a n ta ? -  in?.wia:lo]no.*Y iu ld fir t  
Zyskała ona potw ierdzenie w 'wielo-ysięozaym ! ia/ : ci:jrp!ęwoóc polska ma tsiKzo #w-»ji graui- 
aplauzm ttumew. t ce.

Marszałek u Naczelnika państwa.
Domysły w kolach sejmowych.

( l e i .  w l. v Gońca

W arszaw ., 23 czerwca. W czora j o  godzinie 3 
po południu udał się marszałek Trąmpczyńsiki 
do  Belwederu, ażeby zakomunikować Naczeln i­
kow i Państwa o  rezultacie głosowania w spra­
wi© Kom isyi Głównej.

Naczelnik Państwa odpow iedżiał, że

czaka dalszych propozycyi oo do przy­
szłego promiara ze strony Komisyi 

głównej.
Konh9ya Główna zbierze się dziś przed połud-

K r  akowskiego “).

niem o godzinie 11-ej.
W  kołach sejm ow ych  odpowiedź Naczelnika 

Państwa wyw ołała  sprzeczne zdania. Jedni z  po-* 
słów twierdzę., że Naczelnik Państwa czekać bę­
dzie na taką propozycye Kouiisyi Głównej, któ­
ra mu umożliwi w yw rzeć wpływ  na obsadzenie 
teki ministra spraw za^ranisznych, drudzy zaś 
twierdzą, że Naczelnik Państwa zrezy gnował 
ju ż z tych zamiarów i zgodzi się na prenriera ta­
kiego, lctory zdoła u tworzyć rząd. 
n

Targi o gabinet
Pertraktacje między Piastowcami i grupą Skulskiego.

Pertraktacye u M arszalka. —  Próby zespołu stronnictw centrowych.
(Telefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego").

Warszawa, 23 czerwca. Jak dow iaduję się, po­
seł Skul ilu  zgodził się na wsipół działanie z po­
słem Witosem w celu zakończenia przesilenie 
rzędow ego na następujących warunkach:

1) Przedm iotem  targów  jest osoba ministra 
Bklim unta, którego ustąpienia <3 Dmagają sdę z 
fanaltyctanym uiporem plastowcy. Poseł Skulski 
zgodzał się na usunięcie z  zespołu gabinetu m i­
nistra Sflommunra za cenę przystąpienia Piasko­
wców  do  utworzenia gabinetu parlamentarnego, 
o charakterze centrowymi z wyłączeniem z nie-

a gdyby ten projek t ni© utrzymał się, Jana Dęb­
skiego, p. Wojciechowskiego, w końcu prof. N o­
waka.

Niezależnie od tych per ruktacyi zgtremaJdlzili 
się u marszałka Sejmu o godzinie 5 po południu 
posłow ie Saulski, DubanOwicz i Fedorowicz. Te­
matem konfereneya było rozpatrywa ia m ożliwo­
ści utrzy mania. y-zgiędLnie usunięcia z  lnisfty przy’ 
szlego gabinetu minia.ra Skirmunta.

Trzecia  konfetreneya rozpoczęła się o  god&ińie 
wieczorem, między Piastowcami i Chrzęść. De-

g© Zw iązku Ludow o Narodowego i socyalistów. < mokratami. Kozpatry wano tu możliwość utwo- 
PoU czaj rozm owy ze Skulskim wysunął W i- 1 rżenia zespołu stronnictw centrowycn, 

toe kandydaturę gen. Sikorskiego na piem iera,

Przejęcie przez Polskę Królewskiej Huty.
Katowioe (P A T ). 'Wczoraj 23 b. m. nastąpił© j przeznaczonych dio odmarszu do KrólewAkiieij 

pm jyc it  władzy przez Polskę w Królowi kiej Hu : Hu«y. Huta Królewska cala bogato udekorowa-
ci*. 0  godzinie 10 przed południem odbędzie się na Ni© ty lko  mieszkańcy miasta, a le  i gmin o- 
przegląd wojsk polskich na rynku katowickim, kolioanych, ju ż od samego rana ustawiali się w

<7i-p.ile ry  na drodze o>d K a to w ic  do Królewski*! 
t łu  ty. I la po w i a 'ia  w o js k a  po lsk iego . Po wkro­
czeniu  w o jaka  c li m iastu  odbędzie *:ę  maca pO' 
Iowa. a. n a - ępnio ilefi!:.-da. w o jsk .

Katow ice. (P A T ). Dziś o godz. 10.25 r&n° 
wkroczyły wojska polski, do Królewskiej HuL» 
jako drugiej streiy obszaru pols&iego fcląa*-3. 
Na gran icy przyw itał je  im ieniem  ludności pol­
skiej starosta powiatu bytom ' k ;ecoi dr Putyk*- 
Mówca zakońcoyl ©krzykiem na czrać w ojsk* 
i>©1ski-ego i Polski. Orkiestra odegrała hymn nt»* 
rodowy. Następnie przem aw iał wojewoda KJ" 
mer. W  im ieniu n iem ieckiej ludności przem ówił 
radny m iasta dr Noll, kończąc słowam i: Chyli* 
my czoła przed nową potęgą państwową i je„ta*» 
my gotowi współdziałać według możności 
odbudowie państwowości polskiej.

Przem aw ia li następnie reprezentanci ludności 
polskiej (p. Iżkowełki) i  sędziwa Górnoslązaczfe * 
Galissiowa w itając w  wzruszających słowach 
dowódcę polskiego, gen. Hom szkiow icza i poda­
jąc mu sym boliczny chleb i sól.

Dalszy ciąg uroczystości odbył się na rynku 
w  Król. Hucie, odśw iętnie przystrojonym . P o ' 
chód ruszył następnie w  ul. Cesarską. Tu  przeJ 
wspaniałą bramą pow ita lną w ita li w ojska pol­
skie reprezentanci wszystkich stanów górnoślą­
skich. Na placu Gneisenau odbyła się msza po­
łowa i przegląd wojska. Gen. Szeptycki odpow ia­
da ł na serdeczne słowa powitania, wygłoszone 
przez duchowieństwo. Po defiladzie nastąpiła 
uczta i zabaw a ludowa. Gaaosć uroczystości m ia­
ła  charakter n iezw yk le podniosłej manlfestacyi 
uczuć ludu górnośląskiego woDec Polski.

Ewakuacya trzeciej strefy.
K atow ic . ĆPAT). Z dniem dzisiejszym  rozpo­

częła się wwakuacya trzeciej strefy. Do strefy 
tej należą po stronie po lsk ie j; polsika częćó po­
w iatu  bytomskiego i lublinieckiego, po strunie 
niiiemieckiej miasto i pow iat Olesno, oraz miaatfO 
i pow iat Racibórz. Jutro, w sobotę, w ejdą  do tej 
stre fy polska i niemiecka policya. W  nisidd.lt 
odbędzie się zmiana sztandarów i odmarsz wojsi 
koalicyjnych. W  niedzielą wejdą do trzeciej stre. 
fy wojska polskie i niemieckie,

W  poniedziałek rozpocznie się ewakhueys 
czwartej strefy, do której należą po stronie p i l ­
skiej powiat pszczyński, oraz polska ozęść po­
wiatu Zabrze, po stronie niem ieckiej iiaś miasto 
i pow ia i Koźle.

Gw ałty pruskie na nowem 
pograniczu.

Katow ice (P A T ). W czora j zgłosiła się do C t-
lcndcaa dtputacya znRudy, pr zy z anej Polsce i 
przedstawiła gwałty niemieckie. Bandy niemie­
ckie na nowenn pograniczu polsko-niemieckiem

121Qiły de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełoży ła  z francuskiego 

U  ary a z  Dr-ednszyckich Kom orowska 
— o oo  —

Ducitra on do ideału, co się zdawał byi bardzo je» 
szcze dalekim  i którego osiągnięcie niejeidnego 
zniechęciło poszukiwacza; jest on regu larny w 
swych ruchach, bardziej regu larny niż cokol­
wiek, co dotąd w idyw ano w dziedzinie motorów, 
chociażby nawet i m otorów  automobilowych... 
N ie istn ieją ju ż ,,panny", w  rodzaju tych, któro 
w czasie ostatnich w yścigów tak w iele unieru­
chom iły maszyn... N iem asz już nagłego spada­
nia, co częstokroć byw ało  powodem  wy >ad.ków 
: staje się nieraz także i przyczyną n ieprzew i­
dzianych kaiastrof... bywam  chwilam i tak za­
chwycony swój om dziełem , iż  mi się wydaje, żo 
w  dokonaniu go żadnego nie brałem  udziału... 
to jakby dobroczynny duch. który za mnie stiwa- 
nanł!... A  jednak nie w oła jm y „hurra" zbyt 
wczesme... m otor Pata in  musi być w idziany w 
ruchu... jest w n iia  jesizcze coś troi hę jakby z 
bajki... i trochę z marzenia....

—  Janka uśmiechnęła się.
— Sądzę, że m niej niż przypuszczam i nawet 

pewną tego jestem... w inszuję ci z  całego serca... 
\  co inów i pan Pat rin?

— P a fam prom ienieje! Zastanów się tylko, że 
przy małych zmianach, nasz lotn iczy motor sta­
je  się również p ierw szorzę inym  m otorem  auto­
mobilowym... a  tam samem kopalnią, złota dla 
turmy! A le  Patain  to stare dzieoko... Trzeba było

no to, żeby był całkow icie zadowolony, aby się 
znalaizł ktoś, ktoby przy pom ocy lotn iczego jego 
motoru, dziecinnej jego  zabawki, dokonał cze­
goś, ouby m iało pozory zuchwalstwa dla ludz­
kich wyobraźni... coś, o czemby pisano w dzien­
nikach... Obiecałem mu, żc biorę to  na siebie.

—  I cóż dokonasz?
— Nic tak znów arcytrcdneg©.. Myślałem 

przez krotką chwilę o  M arsylii —  A lgierze, co 
jest szczytem marzeń lotników!... L ecz to siedem- 
setdwadziicścia kilometrów... na to j<eszoze nie 
przyszedł czas... Trzeba rekord ton zostawić na 
później, a zadowolić się odbyciem wzlotu z Nicei 
do A jaocio i to  wzlotu  z pasażerem... Monoplan 
Patain, opatrzony motorom Patain, unieść© pasa­
żera z łatwością i przepędzie dwiościopięćdizd©1-
tat kilom etrów  w  przeciągu dwóch godzin. T o ­

warzysz mój i ja wyjadziem y pewmego pięknego 
poranku bez huku i situku z całym spokojem, a 
przede w szystki om bez zaopatrywaniu sdę w łódź 
beupiteczeństwa... Bo wyobraź sobie łódź, której 
obow iązkiem  byłoby przepływać stodwadzieścia 
pięć kilom etrów na godzinę!...

—  Ach ! W ilhelm ie! —  zawołała .Tanka, — pro­
jek t twój wydaje m i się w ielce r.\7.ykowny... Cze 
muz n ic chcesz być konwojowany? A  gdyby ci 
się przytrafiło nieszczęście...

— N ie przytra fi m i się żadne... Szaleństwem  to 
przypuszczać!... Dokonywano nieraz... ja saon do­
konywałem rzeczy tnidniojszych i to w znacznie 
gorszych warunkach... Napawa cię specyalnym 
lękiem. Janko, m orze zapewne... A le to m on a  
właśnie pobudzi itna-ginacyę profanów, jeśli mi 
się. uda dokonać tego. co zamierzam... Zresztą 
daję ci słowo, że wolę lecieć jSInrul moiuetn. n i­
żeli ponad Iummu...

— 1 chcesz iiodnćic odbyć niezadługo przera­
żającą tę podróż?

—  Odbę lę ją  zaraz po sikończenau moicŁ de 
mej przygotowań, które ju ż nie powinny trva< 
clługo... a gdym  ci przed chwirą wspomniał o 
„N icei-A jaccio", to był to tylkosip osób cnówife- 
nia,.. N ie chcę tłumu na to, aby mi i*© denerwo­
wał przy odlocie, ani na to również, aby mnie 
dusił p rzy wysiadaniu... W ięc podniosę się w 
Juan-les-Rose©, to jesn, w lieiznaneę, m;d<*5 wio­
sce, leżącej w tlej samej odległości ad meai, co 
Antibee, a w której to wto^ce o jc iec głównego 
mego mechanika. Gapciud.?, jeet gospclarzitim * 
u którego znajdę przytułek d la  swego wnelki^o 
ptaka... a  w ylądu ję na Korsyce obok ęfąn-Pietrd 
d uredni, .prziy zatoce Uścia...

—  Czy pasażerem twoim będzie sam pan P a ­
tain?

—  Nie... żona kazała mu przysćądz na to, ż* 
nigdy nie bedizie latał... I w olę bądź co bądź n-io 
brać n*a siebie odpowiedziialności za życie o jc* 
rodziny... Tow arzyszyć mi będzie Vignol, jedteb 
z mlońszych inżynierów naszej firmy... czlovdok 
samotny, zarówno jak  ja! Ach, zapewniam ci©1 
że ndie brak mii zresztą amatorów na tę efcsp^ly- 
cyę... co zup°łnie rozumiem, prawda!...

Kerjeau wpatrywały się w  pannę źilbin, uczń 
7, niej nie .spuszczając na chwlę.

— Ty lko  niech cii przypadkiem nie po-zyjdrW 
na myśl, droga Janko, v spotmmeć Am y o  przvr 
sztych mych zwycięstwach!... bo byś miała do 
czynienia ze łzam i, a kto wie, esy nk i z atakieih 
nerwowym!... B iedactwo słodkie!... Odm ówił* 
kiedyś przypatrywaniu się lotniczym wyścćgotn 
dlatego, że sobie nie chciała wyrobić zbył real­
nego pojęciu o  nie-bczprer eństwde, na jak ie si? 
narażam... Zawsze się d la  mnie bała w yp  idltow..-

—  Bądź spokojny. W ilnetm ie, nic ja j nie po- 
r*ipxn...

ń (C iW  d a ls zy nutąpdOu
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,łakują codziennie przy użyciu karabinów ma­
nnow ych , pogranicze gminy polsikioj i napa- 
ty ją  na robotników, udających się do pracy, 
^ la n d .ir  polecił deputncyi zwrócić się do władz 
•^akcyjnych. które j osocze w tym powiecie u- 
*^ędują. oraz sprawę tę przedstawić miarodaj 
tym czy naukom niemieckim.

Uroczystość objęcia pow. 
pszczyńskiego.

O trzym ujem y z Tow . Onrony Zach. kresów 
fn lek i następując:}, odczw ę, podpisaną przez 
^icepc. RoJletro. rektora Hoborsk i ego. ks. dra 
korzonkicwiczu. gen. Osińskiego i prof. H. P a ­
noń sk iego :

Na drodze do swych przeznaczeń znajdu je się 
IV>lska w chwali przyłączenia przyznanej Jej 
®®ęści Górnego Śląska. Kończy się wreszcie dla 
tyj części ziem polskich w ieloletn ia n iew ola i 
Ostatnie tr.zry la ta  niewysłow ionych cierpień i 
treześladowań.. W iern y Matce Lud górnoslą.ski 
Wraca dziś na O jczyzny łono.

Obowiązkiem Narodu jest przed całym świa- 
tyru cyw ilizowanym  dać. św iadectwo prawdzie, 
®e Śląsk jest jeden, polski, polskim cały zostać 
• do Polsk i cały powrócić musi!

Pierwszą, chwilę wkroczenia żołnierza polskie­

go zc Sosnowca do powiatu katow ickiego już 
uczciliśm y. Dnia 29 czerwca o godiz. 8-m.ej rano 
w kracza wojsko polskie z Dziedzic przez Go­
czałkow ice do pow iatu pszczyńskiego, graniczą­
cego z Małopolską. Na tę uroczystość winno 
przybyć obywatelstwo całej Małopolski, a prze- 
dewszy&tkiem ludność pow iatów  najb liżej poło­
żonych. W  t jm  celu Kom itet postarał się o o- 
sobny pociąg w yjeżdża jący  z K rakow a do Dzie­
dzic rano o godzinie 3.55. z Krzeszow ic 4.15. 
Chrzanowa 5.22. Oświęcim ia 5.55. Pragnący u- 
czestniczyć zgłoszą się do biura Tow arzystw a 
Obrony Zachodnich Kresów  Polaki, Kraków, 
W ielopole 4.

W  pierws iej połowie lipca po objęciu eadetro 
Górnego Śląska odbędzie się uroczystość w Kra­
kowie, na któr^ zjadę poseł Korfanty, wojewoda 
Rymer i najwybitniejsi działacze śląscy. O ter­
m inie uroczystości doniesiemy.

Ostatni ten akt uroczystości uczci caia Rzecz­
pospolita czynem w a l kim, bo stworzeniem

Bursy dla młodzieży kresowej w Kra* 
kowie.

Bursę tę da w  ofierze cały Naród prziez składlfcf 
choćby najdrobniejsze. W  im ię tej w ielk iej 
chwili dziejowej, w  im ię m iłości Ojczyzny, w  
imię nieoszacowanej wartości naszych kresów 
zachodnich do składek — Rodacy — do ciziynu!
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M a r s z . Wilsona zamordowali sinnfeiniści.
Sam Irlandczyk, padł ofiarą Irlandczyków.

sinnfeimstow. — Wilson
Londyn. (P A T ). W B K . Sprawcami zamachu 

U - marszałka W ilsona są dwaj młodzi Irland­
czycy. Zostali oni ujęci przez policyę po dłuższej 
Utarczce, w  czasie której strzela li z rewolw erów . 
P o  uw ięzieniu  jeden z nich nsilowal popełnić 
Samobójstwo. W ilson  już od pewnego czasu byl 
strzelony przez żołnierzy policyjnych, albowiem  
obawiano się zamacha na jogo osobę ze strony 
linnieinistóv« W  chwili zamachu nrzed domem 
Wibsooia pełniło straż kilku żo'n icrzy policyj­
nych.

Wilson, x pochodzenia Irlandczyk, był zniena- 
mdzony przez binnfeinislów, ponieważ wypra­
cował d la  rządu irlandzkiego plan rozbrojenia 
tylandzk ich partyzantów. W ostatnim  czasie 
W iuon kilkakrotn ie ośw iadczył publicznie, że 
jest pneciwnikiem pojednawczej polityki Lloyda 
Beorgea.

W  maju miał powiedzieć do L. Gcorge‘a: „Po­
dał pan rękę mordercom, skońcrylem z paneml"

Rząd Bel f aa tu zwrócił się do W 'ilsona % proś- 
bą aby wypracował plan rozbrojen ia partyzan­
tów  i zabezpieczyc granicy terytoryum  L is 'e ru , 
W ilson  uczynił zadość temu wezwaniu i wypra- 
w „ a l  nropozycyę radykalnego rozbrojenia par. 
tyz&ułów, j«d .iakże rząd ulsterski przeprowadził 
te propozycye tytko w częśc

M ordercy W ilsona na.letzą do terrorystycznego 
Odłamu słnnfelnistów Liczą eię z tem, że wobec 
Zamachu aa W ilsona gabinet dubiiński pod 
Przewodnictwem  Collinsa wystąpi energicznie i 
dozbroi partyzantów. FSerwszttm zadaniem no-

— Zemsta z/represye wojskowe wobec 
zginał za sprawę Ulsteru.

wego parlam entu będiaie utworzenie regularnej 
armii poludniowo-irlandzkiej.

Rew izje wśród londyńskich 
sinnteinistów.

Londyn. (P A T ) W B K . M orderca miarsze tka 
W ilsona 0 ‘Brien liczy lait 24. Ustalono, że 0 ‘- 
Brien i Kennely byli bez zajęcia i nie m ieli sta­
łego m iejsca zamieszkania N a zwłokach m ar 
szalka znaleziono raBy od trzech kol, z których 
iedna tra fiła  marszałka w nogę, jedna w  ramię. 
Agenci pnlicyi przeszukali m ieszkania przeby­
w a jąc } ch w Londynie Irlandczyków  i skonf sko. 
w a li uroń oraz HOmby.

Wrażenie w Irlandyi.
 ̂ Belfast. ( P A T ) .  Reuter. Wiaidomość o z«m or- 
. dowaniu maj'si arka W ilsona  w yw oła ła  tu ogro­

mne wzburzenie Obawiają się ponownego rozle. 
wu krwi. G riffith  ułożył oświadczenie, w którem  
jak najostrzej potępia zam ordowanie m arszałka 
W ilsona. P rem ier Ulsteru Craig oświadczył 
wczoraj w ieczór w  pai lamencie póinocno-ir- 
land kim, że marszałek Wilson zginął za spra­
wę Ulsteru. Zamordowanie marszałka jest d]a 
Ulsteru katastrofą. M im o +o  U lster nie straci od­
w agi i będzie dalej pracował na rzecz ideałów , 
dla k ;ó;ych  me.rsmlok Wil.-on poświęci! swe ży­
cie. W Irlandyi w idać teraz, jak ie niebezpieczeń­
stwo grozi teraz Ulsterowi.

Związek luc.-narrd-jwy domaga się 
zniesienia kary śmierci dla urzędników.

Warszawa (Tel. wl.) Poseł Godek (Z\v. lud. nar.) 
tyłowi dziś w Se.imi" wniosek r.a.gły o zniesienie 
kary śmierci dla urzędników państwowych za 
Przestępstwa pochodzące z chęci zysku, motywując 
to tem. żę stosowanie względem urzędników usta, 
^odaw twa karnego innego nii dla reszty obywa, 
'tli, budzi słuszne u stann urzędniczego uczacie 
tyzywdy, podkopuje jego meczecie i autoryteet, 
'Łwtarcza zaginanie} dowodu ma twierdzenie, jak 
Piskim jest poziom moralni na«zego stanu urzt* 
^niczego jeśli państwo uciekać sie musi do tuki,cli 
''lakońskich ustaw w yjątk&w ycli.

Fałszyw e banknoty polskie.
5 0 0  M k p . —  1 0 0 0  M k p . —  5 0 0 0  M k p .

W arrzaw a ftel. wl.). p. K. K. P. zawiadamia, 
i? pojaw iły się w obiegu fałszywe bani' loty po 
°00. 1000 i 501) m arek. Banknoty fałszywe 500- 
jńarkowe wykonane są nieudolnie, / w kolorze 
Jasno-bronzowym. f.fszyw c banknoty tysśącmar i 
*pw e posiadają nieregularną. grubą, fa listą li- 
***?> uodobiznę Kościuszki ziaimaz&ną, immetracyę |

niekształtną. wreszcie fa lsyfikaty 5-t}Sięozne 
mają l itery  nap.sów i cy fry  porządkowe poprze­
rywane i brakuje im delikatnej linii falistej,

Wybuch granatu w Cytadeli warsz-
Warszawa (tel. wl.). W czoraj o godzi wie wpół 

do SWtej rano koto Cytadeli zdairzyla snę ttnagicz- 
na w skutkach katastrofa. Znajdowało się tem 
kilkunastu robotników, gdy nagle z niowyjaśnio 
nych prz} etzyn nastąpił wybuch granatu.

Skutkiem tego wybuchu uległo 6 robotników 
cięższemu lub Iżejsizemu poranieniu. Siczegódnfe 
tragicznie zakończył swe życie Karol Sosnow­
ski. który ugodzony został odłamkiem żelaza w 
samo serce, Sosnowski padł trupem na miejscu. 
Innych rannjch odwieziono do sepić.a.Wi.

Pierwsze polskie karabiny.
Warszawa (P A T ;. Dziś odbyło się poświęcenie 

pierwszych kambinów, wykonanych w państwo­
wej fabryce na W oli. Na&tepmo w strzelnicy od­
było s.ę próbne strzelanie z karabinów. P i e l e ­
szy s tau ł dał nnnisle-r b<mnkowski. Na uroczy­
stości byli obecn yri m iędzy Lii: ym i; gen. Roz­
wadowski. Kuliński, Kaszy liska, Dzderżanowsk* i 
Surzyiiski.

Rada Ambasadorów przeciw Niemcom.
Powodem bekot Polski.

Warszawa. (Tel. wł.). Koła urzt dow e o trzym a­
ły z Paryża  wiadomość, że Rada ambasadorów 
wystosowała wczoraj do lt/ądu n i,m ieck iego no­
tę-, w której stwierdza- że bojkot gos*podarczy. 
jak i N iem cy przeciw  Po-lsce prowadzą. Jest 
sprzr-zny z traktatem wersalskim i jego znie­
sienie n ie może podlegać ż»cł iyin warunkom 
niem ieckim , ani być przedmiotem żadnycn ta r­
gów.

Konweneya sanitarna polsko-czeska.
W arszawa. (Tel. wł.) W czoraj została podpi­

sana w W arszaw ie konweneya sanitarna m ię­
dzy Polską a Czechoslowacyą. Dniu, 28 hm przy­
bywa do W arszaw y przedstawiciel lyąau ło tew ­
ski eg w  spraw ie zawarcia podobnej konwencyi 
sanitarnej mię ozy Poetką i ł.ot\vą.

Gw ałty litewskie na granicy 
polskiej.

Warszawa (tel. wl.). W  przewid, weniu podizia 
lu .pasa neutralnego między • Ptokkę- i Liitwę 
przez L igę Narodów. Litw ini ,-iganizują zbrojne 
ekspedycye konne do p ;w i i siią pędzą miesz­
kańców na stronę litewsKą do urzędów i wy- 
museają od nich podpisy na p-rzyg-otn-w tnych u- 
przednio podaniacn, żąda jąc jcb  przyłączenia 
pasa ndu rałnego do Litwy.

Znów  zamach dynamitowy 
w Budapeszcie.

Wieoeń (P A T ). „Neue Freie Presse" donosi z 
Budapesztu: Dziś około godziny 1-ej w  nocy 
wykonano zamach na gmach stowarzyszenia 
„Budzących się W ęgier- Zamachu dokonano 
przy pomocy bomby dynamitowej, podłożonej 
pod btramę domu. W ybuch zdem olował brumęi. 
a od. naporu pow ietrza w yleciały szyby w sąsie­
dnich domach. Dertonacyę było slychar w całym 
czwartym okręgu. Podczas zamachu na gmach 
by ły  w gmachu tylko 4 osoby tam mieszkające. 
Z pośród nich odniósł zranienia kuoiec Józef 
Konty.

I tow . Cziczerin chory...
Wiedeń. (P A T ). „Noue Frgie Presse" donotsd w. 

Berlina, że bawiący tam Cziczerin zachorował.

Krwawy strajk górników ameryk.
Londyn (P A T ). Biuro Reutera donosi z Her- 

rins (Illinois ): Podczas ataku 5000 strijku jących  
górników na budynki towarzystwa węglow ego 
zabito 15 osób, a przeszło 20 ramiono. Większość 
zabitych stanowią dzierżawcy kopalń. Tysiącz­
ny tłum w znacznej części uzbrojony, ruszył na 
miejsce niepokojów.

Ruch giełdowy.
— o o  o  —

Giełda krakowsica z 23 czerwca

Aaiu ia aiarKowa

mnn 1-lUJtl hen oriEian wsłity
liioai j.rteflf ihiono aorndai Transaicfi

4401 — 4 5 0 0 '- 4400 - 4500 — 4450 —
4300 — 140J- — 4300.— 4400 — —■_

3 7 0 -- 585' — 37 5-— 390'— __•__
360-— 370-— 360.— 375-— __•__
840' — ' H00 - 840 - 860— —•—
19.200 19.600 19.200 19.600 __•__

1330 J.t 80 13 30 1380 13'25
— •25 — •29 — '25 -■29  1 — -26
84-- 86 — S5' — 87 — S6-25

4'oU 4'9U 4.50 490 __•_
i 95U-— 9iU- 95 J' — 980'— __'__

r — 2 7 - : 2< ' — 9 - - -*__
212-— 222‘ — 21 •>■- • ■■■)■__ -•__

1075'— 1725 — | ló75 ‘ — 1725'—

W a l u t y  i da w i z y
Dolary St-Zjed 

, Kanad 
Franki iranc. 

beigijs

I ! , szwajc
Funty szterlin 
Marki niemiec 
Korony austr 

„ czesao-sf 
,  węgiers. 
, duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry włoskie

Warszawa (PAT) G ie łd a  warszuwsk.-i. W :ilutv: 
Dolar'- S ła r ó w  Ziednoczom cli tr.ins. -H IU i i i ę  1390 
sprzedaż 4 U 0  kupno 4370 M a ik i n icm icc jjh  trans. 
J3'70. —  Milionowka trap?. 1475 KilHI. 4 i p ó ł proc. 

i Tow. kred. ziernsk. u 100 ru b li tra i.s . — sprzedaż 
240 kupno 230. za 100 m a rek  tn u is. 5T2S. 59. 5 proc. 
m. Yćarszaw- sprzeda/  220 kmin , 2i;,. G proc. oblur. 
w  roku 1917 trans. 125.

Zurych (PAT ') /amknięcic ptyteif. iierlin 10Ó llo* 
iandva 213 i jedna czaarta. No.v vJork 527 ; trzy 
czwarte. Londyn 2335. Medyolan 2525.
Bruksela 53S5 Kopenlmcn 112 i iedt.a czwarta. Ma. 
dryt 82. Praga 10‘07. Budapeszt Oti!l iiukareszt 350, 

< Warszawa 0T1 i trzi czwarte. Wiedeń 0'03 i  pół. 
» Austr. koropfi stempl. (703 i trzy czwar-e.
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(Telefonem  od luiasnego korespondenta)

W "1- Sza w  a, 23 czerwca. 
W  zwiąiaku z niedojściem  do skutku układu 

palityiaznego m iędzy grupą. W itosa i Stapińskie- 
g »  dow iadujem y się jakie warunki staw iał w  tej 
sprawie Stapiński i jak ie  przyczyny spowodowa­
ły  ow o  rozbicie.

stapiński żądał w  pierw szej Linii, ażeby preze­
su ję  zjednoczonych klubów ludowych objął po­
seł Dębski, na co oczyw iście ani W itos, ani Ra­
taj ży ją cy  w  ostatnich cza.?ach w  dość dużej roz- 
bft«Liiości z Dębskim, nic chcieli się zgodzić. 

Ponadto zaządał Stapiński:
1) ażeby P iastow cy przeprowadzili sanacyę w

j swojem  stronnictw ie i w yd a lili ludzi skorrum- 
! powanych,

2) ażeby zapewnili Stapińszczykom dostctecz- 
: ny w p ływ  na kierownictwo klubu przez stosow­

ny skład osobowy zarządu klubu i stronnictwa.
3) ażeby program  Sf.apłńszczyków przyjąć za 

podstawę, wspólną d la  stronnictw zjednoczo­
nych.

Oczywiście żądania powyższe oznaczały zej­
ście P iastow ców  z lin ii dotychczasowej p ierw­
szego rzędu i oddanie się pod komendę Stapiń- 
skiego. Przepaść okazała się zbvt głęboka, w ięc 
w yn ik  rokowań zawiódł i  to na długo.

Rozgoryczenie wśród urzędników!
Pocztowcy grożą strajkiem.

(ś) Podana w onegdajszym numerze naszego pi* 
oma wiudomość, iż na miesiąc lipiec przyznany 
Zocdał urzędnikom państwowym ten sam dodatek, 
co w miesiącu czerwcu, w> wołała w sferach urzę* 
dnicaych wielkie rozgoryczenie. Słuszne żądania 
■irzędtuków zrównania ich pobor',w z poborami 
oficerów zostały zupełnie przez rząd zignorować. 
Otyłby i zapewnienie swe, iż z dniem 1 lipca b. r. 
ureguluje pobory urzędników, rz\d cofnął?

Zbliża się czis wakacyi — czas urlopów. Wyrzor* 
peny nadmierną pracą urzędnik chciałby odpocząć, 
chciałby swe anemiczne dzieci wysłać na wieś, od* 
da. je pod ożywcze działanie słońca i powietrza. 
Niestety rząd wypłacając urzędnikom w dniu l ;go 
llpca dawne pobory, wystarczające zaledwie na

Sprawa urlopów
wypoczynkowych.

OOPANICZENTA UR LO PÓ W  N A  KOLEJACH.
Urlop wypoczj nkowy stanowi jedno z podsta­

wowych praw każdego pracownika, zatrudnio­
nego zarówno w  instytucyacli państwowych, jak 
i prywatnych. Prawo, i o  just zag w aran to w an a w 
ustawie o państwowej służbie cywilnej w stogun 
ku do urzędników państwowych, oraz w usta­
wie o  urlopach pracowników, za U udnionych w 
handlu i przemyśle.

W  rnistytucyacb państwowych lista osób, ko­
rzystających z urlopów, jest formowana ;iaz vy- 
czaij w m arcu  —  kwietniu i każdy urzędnik na 
p*wien czas przed Swym urlopem otrzymuje za. 
wiadcmlenie o udzielonym mu urlopie. O czyw i­
ście — ■władiza zw ierzchnia może nie udzielić ur- 
k»pu urzędnikom, podl.igłym jedynie w wypad­
kach nanizwyozajm y oh, jailt to m iało m ie jsce w 
1920 ruku, w czasie inwazą-i bolszewickiej. W  ro­
ku bieżącym nie zanosi się na wypadki nadzwy. 
esajno. wobec czego z url®pow powinni korzy­
sta j wszyscy do tego uprawnieni.

Tymczasem na kolejach Są wprowadioifo. co 
do urlopów duże ograniczenia. Mianowicie — w 
'niektórych biurach kolejowych terminy urlopów  
są skrócone, w inny ch z a ś  zwłaszcza w w y ­
działach ruchu —  odlużone na diłuższy ozjas, rze­
komo z braku odpowie LnAch zastępców.

Pecyizya władiz kole jow ych  jest —  co najmniej 
— dziwna, gdyż rzeczą jest zrozumiałą, żc każdy 
człowiek musi misć odpoczynek po całoroczna] 
pracy. Ponadto — istn ieją przecież przepisy słu­
żbowe, gwara: 'trujące ko le ja rzom  urlopy odpo­
czynkowe. D latego nalnży przypuszczać, że w ła­
dzo kolejow e zmienią sw oją  deicyzyę. i zia przy- 5 
kładem lut ubiegłych będą udzielały urlopów S 
swym tunkeyonary uszom, zatrudnionym w e ' 
wszystkich działach pracy. \

Deficyt kolejowy rośnie 
z  dniem każdym .

n o w y  p r o j e k t  s a n a c y i  s t o s u n k ó w
KOLEJOWYCH.

D eficyt ko lejow y, prelim inow any w budżecie 
m inisterstwa «ka ibu  na rok b. na około 60 mi­
liardów marek, już teraz przerósł setkę millnr.
dów  i postępuje w dalszym  ciągu z n iepokojącą 
szybkością. P rzew idziane środki zaradcze dotąd 
rezu ltatów  w ydać nie m ogły, po części z przy- i 
czyn zewnętrznych, po części z pońodu  tkw ią- I

półmieaięczne liche wyżywienie rodziny, rozkazuje 
mu wyrzec się urlopu i wypoczynku 1 da1 ej praco, 
wać poza biurem przez kilka (wraz z pracą biurową 
kilkanaście!) godzin, rozkazuje mu odlać po wa« 
k-.-ei.fb Uzieri dn żkóly nie po to. by skończywszy 
nauki stały się podporą społeczeństwa, lecz po to 
by je na przyszłe waikacyo złożyć do grobu.

Uzasadnione więc rozsroryer-nio targa duszą poi. 
sklego urzędnika, a to rozgoryczenie w połączeniu 
7. nę J/.a. :■ \ ■ do rozpaczliwego czy*
nu, w skutkach nieobliczalnego. Wszak niektóre 
dykas.terye urzędników (n. p. pocztowcy) grożą 
strs jkiem. Niecliże to będzie przestrogą dla rządu! 
Czas jiiszez* przez uregulowanie plac. urzędników 
z dniem 1 Lipca zapobiedz złemu!

cych w  maszynie naszej adm inistracjo kolejo­
wej wad.

P rzyczyn y zewnętrzne są to nod.v -yżki pensyj 
ui zędmczych, w zrost cen m ateryałów  i roboci­
zny, do przyczyn  wew nętrznych  należy miedzy 
innemi ri iepr zepro wa d ze ni o przez zarząd ko le jo­
w y  zaleconej redukcyi pcrscmalu i t. d.

M inister skarbu Micha.ls.ki jest ogrom nie za­
n iepokojony tern zjawiskiem  i polecił dotyczą­
cemu wydziałowti ad m in istra cyi skarbowej o- 
pracowanie nowego projektu sanacyl stosuników 
gospodarczych kolei. Pro jek t ten już jest gotowy, 
ale szczegóły jego  są jeszcze na. razie ze w zglą­
dów  urzędowych trzym ano w  tajem nicy. W  naj­
bliższym  czasie projekt będzie om aw iany na po­
siedzeniu Rady m inistrów .

Mała Ententa a Polska
,. Agram er Tageblatt“  donosi, że na zapytanie, 

czy obecny stosunek M ałej Ententy do Polski 
je «t  ustalony, lub czy przew idywane jest w ejście 
Polsk i w stosunek ściślejszy, prezydent m in i­
strów  Benesz odpowiedział, że i na przyszłość 
w ystarczy stosunek w yraża jący  się w form ule: 
M «ła  Ententa i Polska. Podstaw a przystąpienia 
Polski leży w rosyjsk iej polityce Czechosłowa- 
cyi, która nie chce dalszego zaostrzenia stosun­
ku Rosyi do Europy.

Małopolska Izba lekarska daje zniżki 
urzędnikom za leczenie.

URZĘDNICY ZIEM SCY OD U LG  TYCH W Y Ł Ą ­
CZENI.

Wydiziiał zw iązku lekarzy M ałopolski i Śląska 
z siedzibą, w Krakowue na posiedzeniu 10 bm. u- 
chw alił jednom yślnie zwróc-ć się do lekarzy z 
gorącem wezwaniem o leczenie członków związ­
ku urzędników państwowych i ich i odiztn z opu­
stom 30 procent za wizyty lekarskie, wzgfędni-e 
dokonane zabiegu Uposażenie drzędników pań­
stwowych jest obecnie nad wyraz marne. Rząd 
zam iast podnieść im płace odpowiednio do dzi­
siejsze i drożyz.ny, chce im dać bezpłatną pomoc 
lekarską, opłacaną przez skarb państwa, dąży 
więc w len sposób do upaństwowienia lekarzy, 
co pociągnie zia sobą proletaryzacyę stanu lekar­
skie r-o a zarazem stwarza dla urzędników złu­
dę pomocy lekarskiej, której oni snuni sobie nie 
życzą i przed nią się bronią, jak to stw ierdzili 
w dy-ktisri nad tą sprawą delegaci związku u- 
rzędników.

\» zywam y pi ido koler-nw, zymic-izkałych w 
województw  i* kruk o w-krem. a chętnych do le­

czenia za zniżką 50 procent, ażeby zgłaszali 
adresy (specy iPstów o podacie swej 9pecyałn®j 
?ci) i godzin ordyrucyjnych ao związku ' ekaX®y 
Małopolski w Krakowie (Radziiwiłłowska 4). 
wypadkacit wyjątkowych, zasługujących 04 
szczególne uwzględnienie, nie wątpimy, że ko­
ledzy udzielą pomocy lekarskiej, nawet bezpM*'* 
nie, kierując się, co zresztą zawsze robiili i robflJJ 
zasadą humanitarności i wzajemności Bpołeoa®*' 
wobec tych. którzy, spędziwszy długie 1 ata ń4 
mozolnych i kosztownych studyach, w nagrodę 
za to zostali dzisiaj zep.hnięci na czary koni^  
i wraz z rodzinami pędzą marny żyiw.4.

Dodajemy, że zniżone opłaty lekarska** mai* 
ołxywdą<zywać tok długo, dopóki rząd nic podoi** 
sis płac urzędniczych odpowiednio do panojó* 
cej drożyzny. Spodziewamy się, a nawet, ieś’1**- 
śmy tego pewni, że w inteoesie ładu i poc^ądk11 
sipołecznego rząd będzie zmuszony rvchV> to 
czynić. Wkoncu wyjaśniamy, że Tarz^d zwią®*-^ 
urzędników zobowiązał się wystawiać legityiń*' 
cye, uprawniające do zniżkowego leczenia tyW^ 
członkom na uwzględnia nie w tej mierze zet#*11' 
gującym.

Preizydenf Izb} lekarskiej: Dr StracmieńaW*
wiceprezes: Dr ŻydłowicA seflure iwtz: Dr Koste­
cki.

Wedle otrzymanych pracz nas infornacri tł* 
rzędnicy ziemscy są od ulg powyższych wył?' 
czeni.

Budżet na rok 1923.
Ministerstwo skarbu 'zamierza już w  przy"

szlym miesiącu przystąpić do opracowywani*- 
budżetu na rok przyszły, ta<k aby jeszcze przed 
końcem roku mógł być przedłożony sejmowi.

Tajne obrady w Łańcucie?
Według doniesień .-Robotnika",'n« rami.u w Unń* 

cucie odbywać się ma obecnie zebranie prseds-awb 
cieli dyplomatycznych państw zagrańlomych ** 
Polsce, radzących nad przesileniem w Polsc*.

Zmiana przedatawicielsfwa ca Ukrainie
Donosiliśm y niedawno, że wobec ogranidzetlJ* 

samodzielności politycznej Uknaany txxrri«ckl*i 
przedstawicielstwo nasze w Cliarkowle zostania 
zlikw idowane. Pos. Pnłaskl Już tam nie w y j* -  
dzie, a kieru jący obecnie przicastawłclelstwel® 
charge d'affadres Leon Bereneohn pozostań^  ta®* 
tylko do końca llpca, później zaś wract. na stał* 
do centrali. Sow iety natom iast u trzym ują  przed- 
stawie i olstwo w  W arszaw ie, a jego  k ierow n ik  
Rzumekij vTócił właśnie teimi dniami.

Zjazd biskupów polskich 
na Jasnej Górze.

Dnia 21 bm. rozpoczął się na J«sn»j G óra *  
Częstochowie zjazd polskiego erpiekxxp ttu.

Arcyhisikup Bilczewsiki, w ortocBeniu 25 bwLd- 
pów i konwentu OO. Paulinów odprawa? uroczy' 
stą muszę św., p^a-zedzoną odśpiewaniem „Veoi 
Creator*, a zakończoną uroctoystem „To DeruflJ 
laudam us". poezem nastąpiło otwarcie igazdu* 
i nozpoozęcie obrad.

Na zjazd ten przybyli arcyb^Jkupi: iwoweid 
Biiczew&ki, mohylowski Ropp, ormiański Tą®' 
dorowicz. Biskupi: włocławski Zdzitowiechi, lw  
bełski Fulman, Fiszer, Gall, łomiynaki Jatrtnzy1* 
kowskjt, Klunder, Krynicki, miństki Łozińskń kś** 
bełski Fulman, Fiszer, Gall, łomżyć jki JabŁra?" 
eki Mańkowski, wileński Matulewica, płocki N**  
wowiejski przemyski PeLctzar, iDodlaski Prza^' 
dziecki. sandomierski Ryx, Srakowdki Sapioh*’ 
lódctki Tymieniecki, tarnowski Wałęga. Biskupa 
Sufragani: żytomierski Godlewski, sandami«H  
ski Kubicki, krakowski N®waL, lwowuk? Twrf1* 
dowski.

Katastrofalne w ylew y we w s c If. 
Małopolsce.

Nad pow. kałuskim przeciągnęła katiastrofałT** 
ulewa deszczowa, powodując olbraymie w*wb®**r 
nie niewielkich nawet rzeczułek. Koło mlal̂ >t,,'  
czka Wojniłowa wezbrała ł wylała rzeczka 
ka, zalewając dokoła pola i łąki. W skuUk tefî J 
iż stało snę to nagle —  potonęło wiele bydła. ^ 
zaiLanyeh wodą łąk wieśniacy z trudem wy doby 
wali tonące bydło. Ofiarą katastrofy omal że ni* 
padło kilkunastu pastuchów. Również w ok®D' 
cy Marty nowa wylał znacznie Dniestr, zalewają* 
okoliczne mola. Odbywająca się promem P ł** ' 
prawa przez Dniestr została przerwana. Komu- 
nikacya odbywa się drogą okrężną.
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Przygotowania do wolny 
odwetowe! w Niemczech.

Ufzmotony ruch monarchistyczny. — Wojownicze mowy
L u d e n d o r f ^ .

Ruch monarchistyczny w Wiem czech wzm  ę t  
«łią w  ostatnich czasach tlo niebywałych rozm ia­
rów. W szela io  ląócT/.y.stośGj pułkowo, i zjazdy 
wojskowe są sta le m anifeslacyam j munarchi- 
stycemerm.

Osiatmo w Monachium odbyła się o lbrzym ia 
m aiiifastacya przeciw aliantom , pod pozorem 
protestu przeciw  ..czarnym/' wojakom, w istocie 
jednak charakter manife'*tacyi t»yl raonarchi- 
■tycin. i  odwetowy. Kilkotysięezny ttuni, Zgro­
m adzony przed hote-leco, w którym  się -mieści 
komisyl. międzyaojusank-za, wznosi: jednocześ­
nie okrzyk i przeciw  rzędów* Lerchenfelda oraz. 
br rhoo

W O JNY ODW ETOW EJ.

R u m ow i mzmarchistycżnamu i odwetowem u 
j*r*ewod-iTczę, naturalnie. sprawcy klęski naro­
du niem ieckiego meuwyciężenl w  polu" — Hin- 
óanfcaru i  Lndradw fi. Ten ostatni w ygłos ił n ie­
dawno w  Erfurcie, na zebraniu związku Deu­
tsche Oz den" mowę, w  której w ysław ia jąc m ię­
d zy  innem i szarego  bohatera w o jn y św iatow ej", 
tw ierdził, że p izad  n im  drżą dzisiaj jeszczo je .

go wrogowie
„N ie th  Amrlmy — m ów ił Ludendnrff — ten 

llarócl, który m yśli tylko o swoich interesach, 
siedzą na .swojej wyspie; my, N iem cy, którzy 
ży jem y na kontynencie i jesteśmy otaczmii wro­
gami, musimy się Jednoczyć I stworzyć jeden 
front webac ciemiężców naszych. Co mam y do 
zjobidnia?

Om
PO TRZEBNY NAM  JEST DUCH  KRÓLÓW

PRUS,
ducn z przeć i914 r„ ten zapal, jak im  byliśm y 
przejęci w  chwili, gdy las zmuszono do wojny.

nam y jeden tylko cel, wszyscy go .-nacie. Che. 
dzi nam o

U W O LN IE N IE  KRAJU OD CIEM IĘZCÓW , 
na to potu bna nam jest siła. Przyjdzie dzień, 
w którym odwolałą się do każdego z was, cO* 
odzyskania wolncśc-i wicllfioh Niemiec**.

Tak wojowniczo przem awia niedawny generał 
kwaterm istrz, który w rozm aitych w yw iadach  
z zagranicznym i clzśc nn'karzanii zapewnia w ciąż 
świat o swoicl) iiokojowych usposobieniach.

im i i i  coW n a s ili .

Ti ke Joncscu.
Z numunii nadeszły telegramy o śmierci Take 

Jot ecu, wybitnego polityka, b. prezesa ministrów 
i ministra spra.v za<iXc'nicznvch. W  zmarłym traci 
Rumunia jednego z najDard-ziej wytrawnych dy. 
plomatów swoich, gorącego zwolennika mocarsiw 
sprzymierzonych. którego pobityce zawdzięcza po. 
nadto przylączci/a iiessaiHhii do Królestwa rmnuń. 
skiego, wejście Rumunii w skład Małej Kr tenty 
oraz sojasz z Polską.

Tako Joncscu był gorącym przyjacielem Polski i 
i»,Uo pierwszy obcy minister spraw zagraniczni eh 
j*^zybyl w odwiedziny do Warzawy. Jego pobyt w 
Polsce (*rał 3tę początkiem trwalej przyjaźni poi* 
sko*rumuóskiej. przypieczętowanej następnie za* 
\mrciem ze iege urzędowania soiuszu.

W  hisU.ryi odrodzonej Polski Take .Ionesco po» 
siadać będzie taleźne mu serdeczne i wdzięczne 
wspomnienie.

d"/,y sowieckiej i rozpowszechniały wśród ,udno- 
■ki literaturę a nlyso n iecką.
. l)o  odpow^odziainości pociągnięto 3* osoby, 

pośród y  których znajdują się: Lobukow-Katln,
jedtn  z  dowódców oddziałów p<artyaainick.ich, jo­
go najbliżsi pomocnicy Pierucli i Lisowski, o- 

ra,z szereg wspólników pośród których w ięk­
szość stanowią kobiety, m iędzy innemi dwie za­
konnice m ińskiego kJairziotru żeńskiego, Dozipra- 
wa będzSc się toczyła w teatrze państwowym .

G t o b i  Leonia może epóźn>s 
lub unicestwić konferencja w Hadze.
M O żr IW O frĆ  N O W E J R L W O L U C T 1  w  ftO SYI.

(1.) Z Hagi tło oe,zą: W ed le wiadomości-. aaeŁar 
pmętych z. di brze poinformowanych żród>el, mo- 
żliwem  jest, że choroba. Lenina, w yw ierająca do- 
tkiirwy w jyyw  na s-ytuacyę wewn rtrzcią w  Ro- 
syt, opóźni, względnie nawet unicestwi kooft. 
tencyę w  Kadzę.

Z  drugiej strony, zdaniem dziennikai-LA u d ó  
rykarbskiegos k tóry powróci! praed niedawnym 
z M oskwy, ofieyailne aikly nowego tryum\.irai&u 
oe*i«.czają krok naprzód ku praw icy. Naawert sa­
m i ekstremiści motskrewscy są prieśw i^dawni, 
że Rosy: grozi K lina ekonom ir®r.a, o  ile alianci 
nie będą współdziałali w je j odbudowie.

Rosya stoi też wob^c możliwości nowej rew*, 
lucyi. Lenin jcet tu milc&jtey, Cziczvr;n, bawiący 
o ow n i* w Berlinie, boi się powracać d > M oskwy. 
W iadzę objął tiyu m w ira f ekstrem istów: Sta­
lin, Rykhow  i Kam ienie w. Trock i gromadki w o j­
ska na wazelką ewentiualcość — i o  ile niebt w^tr. 
nie dokona się przemiana w warunkach wewnę­
trznych llosyt. państwo b. biaiego cara *tanva 
t i f  w idownią przewrotu, równie potężnego, jak  
rew o lu cja  boisz-,wieka.

Następcą Lenina Kaleniinn
W  kołach polityerj-\ <;h moskiewskich utrzymuje 

się wiadomość, że na wypadek śmierci Lenina wła* 
dzę po nim ma objąć Kaianin.

Zn ó w  kara śmierci im Rosyi
Z zupełnie wiarofc-ednego źródła donoszą, że w 

wszechrosyjski.n knmiicci,' wykonawczym zapadha 
decjzya, ażeby wobec niektórych przestępstw zfts 
proT-adrooo a o w i  karą śmierci. Trocki i Buharin 
kierują osobśśrw ia^jpagandą wśr^d ma robotii* 
rzyci i czerwonej gwardyi, n i rzecz wyroków kary 
śmierci. Agitacya te i propaganda mą zapewne na 
celu wywiilanie takiego ustroju, kióryłiy zniewolił 
trybunał, rozpatrująi > sprawę oskarżonych s-ocyeł, 
rew7o'ucyonwtów, do wydai Ti kory śmierci.

Pierwsza cudzoziemka odznaczona 
„V'rtuR militari".

JEST N IĄ  A M E R Y S A N F A  P A N I YTOLETTA  
BERGER.

W  doboię 17 hm. Ainnuryk&nka dr Violctita llca- 
a er mstaiła udtrkorwaną. ojdei^ein „V ir lu ti MiLi- 
tł_n za  zaisbugti pOÓu®ome w zględem  Polski. Jot. 
po p ierw sza kobieta < n u o z łe n  ka odznaczono 
ty n  ozdozom. Pan i Berger, doktór filo zo fii i dr 
m adycyny, przybyła  do Polska 'raScm , prezy- 
d tD w ą . m inistrów  p. Padnrc-wakim w  r. 1 Dl9 na 
3Łatok zaproszenia tegoż. Od tego "czas u n:osla 
r fH h n d z o a ę  i  Bezinteresowną pom<c w  Polsce, 
agach* j ł  ; aaę polskim  roteler^em , zaltladając 
BKpółaile, Zaoipatipujęc je hojnie w  najpatrzebniej- 
m e  anVkułv.

Okazata przytem  niuzwykłą odw agę na fron- 
Cw, gdzie często pozostawała pod gradem kul. 
n iosąc pnmoe i annym i konającym . R.-ieczj po- 
Bjpołita Francuska nadała jej Legie Honorową, 
mdnaster rnś gen. Sosukowiski odiznaozył ją Krzy- 
ń «n  Wairocznj ch i p” zedstaw il ją  następnie Na- 
caeUnikiowi Pań stw a  do orderu Virtuti M ilitari, 
k tó ry  je j został uroczyście wT-jczouy.

Zmiana nazw miejscowości.
^WŁODZIMIERZ —  W  MIEJSCE W ŁO D ZIM IE ­

R ZA  W OŁYŃSKIEGO.
W  ,,Mc litotrze Polskim" ogłoszono obwieszcee 

nie, na mocy którego zmienia się nazwy niejktó- 
lyoh miejscowości, jako to; wsi „Luisenthol", 
gm . Ląok, ę>ow. gw-tyńf kiego — na „Ludiwaków", 
.NSi HeindóLfU", gm. Lucień, po-w. postyńskiego 
—  na -Podgć^nae", wsi „G-eorgentbar*, gm. Lu­
c i^ ,  fjpw. gostyńskiego —  na „Miałkówek", gmi­
ny i „Kaaroiteirz", pow. ałuipenkiego —  na
JCezumera Biskupi", miasto „Włodzimierz W o- 
I fM k l"  w  sojswódstnie wołyńskiem — na „W io  
M o d R r .  wHi „Gosudarow Dar", gm. Nie^uŁków, 
Dow. bmezńńgkiego —  na „Nowostawnkie DziaJ- 
kl“, w «i „Egiersdjrf". gm. Bełżyioe, puw. lub 1- 
Mkiego —  na „ZaiFsio' , wsi „Si-eirgif jówfka", gm. 

,  Ra. okowo, po w. zóasizawisfc i ego —  na .W ojtow - 
fca“.

Nowa podwyżka opłat pocztowych.
Z  dniem ] lipca b r. diotychibZiaisov e opłaty po- 

fSźowe podwysaziooie będą w następujący spo­
sób:

Usty swykłe w ofcroon miojso*syin 28 marek, 
N  obrocie zamiejscowym do wagi 2* gr. 20 ma. 
**L. ponad 20 gnm ów  do 250 gr. 40 marek, kor. 
tU  pociitowe pojedyncze 16 marek, z odipowie- 
ftśą. 32 marek, druikii zwykłe do wagi 5u gr, 4 
I n m  do 100 gr. 8 marek, do 1000 gr. 40 mamak, 
baJeżytosić za polecenie 30 marek.

Pacski do w *g i t kg. 50 marek, da 5 kg. 200 
a w r L  Podcoenie prsnąylok pocztuwy< h 20 ma- 

ewnoi me poświadczenie .jdbioru przy nada­
niu 30 manerc, po naidianiu 60 marek.

Oplaly za przekazy do 100C marek 20 morek,
do ,?;oon iit n u r k ,  do 10.000 -- 10O mtUTk. do 
30.000 —  LOO m iU-ek, do 100.000 —  550 marek. Do- 
pus«cza 5:ę w obrock' wcwnęti-znyn: przek izy
P'-czt cv\ve i telcj-jafirzne do sumy 100.000 marek 
n-a jochni przekaz. Ogranicza się wagę druków u- 
rzęidowych do 2000 gr. Podw yższa .cm: wagę przo 
sylo-k ini.w/jnych óm 1000 gr. D(Klatkową, npl dę 

przesyłki ,,]KiiSiiie restante" puhinra .się zasad­
niczo przy nadaniu. O jram oza aię nnjwyżiz.y w y . 
nrar składowego ża paczkę do 1000 marok.

P o w y ż s z a  t a r y fa  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  w  o b r o ­
c ie  w e w n ę t r z n y m  n a  c e ly n i  o b s z a r z e  Rzeczyęii>- 
s p o litc . j.  o r a z  w  o b r o c ie  1 *ze ę7 ,yp osp ( 11 ił j j  7. p o l ­

s k ą  częścią G ó r n e g o  N n js k a  1 w o ln c in  m . a s o m
GchińskicTii.

Pruskie szykany na M azurach.
V. lu -L . naunlackie s z , kantiją systeuiatyaMiie 

ludność pclnką w Prus&ch MWhodnich. Minio 
7nicsioLna cenzury listy wysyłane do osób o pol- 
skiem bi-zmienżu nazwiska zazw yczaj są otw ie­
rane. Naw et urzędnicy konsularni polscy w  Kw i- 
dizyuiiu i O lsztynie podlegają tym  szykanom.

Zjednoczenia wszystkich słowiańskich 
akademików.

SOLIDARKOŻÓ S ŁO W IA Ń SK A  W  * A R Y iU .

W  Paryżu  odbyto się pad auspicjam i Zn iąr- 
ku slow zrzy^-zeń Irancusk-ca licz ie rebranie z 
powod. ),ows:ania Zm ązkp ófndeniów BlowiaŁ. 
skieb w !  aiyźn, gruipującega zw iązk i: polski,
cneski rosyjski, jugoskowinii łki i hulgarski. Prtae
m awiali profebor M eillet, prezes jMSitytutu ptu- 
dyow słowiańskich, Robelin, delegat związku 
stowarzyszeń fnancuskich i Rene Henry, profe­
sor szikoly nc.uk politycznych. M ów cy podnosili 
znaczenie dla *kiajii Euim/iy scAłdaamości Pm n- 
cyń ze światem slowiań-gkim, pnoo^rzegając z*, 
razem prr-.d starym rosyjskim panslawizmom.

T>mu ostatniemu pii/eciwsstawiono zradzoną 
w Dolsce doktryną solidarności I row nośti wszy­
stkich narodów słowiańskich. Pirof. Reine Heni-y 
mówił: „G łównym rw a m ik ,em  tej diotktiryrry był 
Roman DnOwSki. ten wyLitny mąż stanu, k .ó ry  
rozumiał, że wobec Enozby nicmiedkirej należało 
zireellzować solidarność In wianek ich wysiłków. 
Groźba niem iecka w ciąż trwa, —  kończył Hen­
ry, —  a  w.ęc ten sam duch powinien nam w  dal­
szym ciągu przewcdlarć".

Proces Sawinkowców w Mińsku.
34 OSÓB OSKARŻONYCH 0 K O NTR R EW O LU. 

CYB.
Dnia 16 l«n . rozpoczął się w trybunale rewo­

lucyjnym  w Mińsku proce* (Wganizacyi Saw in­
kowców „Związek łiud°wy Obr°ny ojczyzny i wol 
ności". Związek ten, według a ltu  c-skarżnua, 
zorganizował oddzdały, które mządza-ly napady, 
zabójstwa j grabieże, agitowały przeciwko w ki-
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Groza obsadzenia Wiednia 
przez wojska czeskie.

W  FA ZIE  P R ZY ŁĄ C ZE N IA  A U S T H -I  DO NIEM IEC, FR AN C U ZI I  CZESI W KRACZAJ A DO
AUSTRY1 A  PO LSK A DO PRUS W SCH ODNICH

J-ik wiadomo Ausfry i grozi w i: ri krach f i­
nansowy. W praw  !?;e w o  stctnich dniach zniżka 
korony au-tiy aekiej cokolwiek zmalała straszli­
wa jednak orgia, droży-inkaiiia szaleje tam w  nie­
byw ały sposób. Tu i ówdzie pojawiają, się głosy 
za przyłączeni Sm Ausiryi do Niemiec i w ten 
sposób zwalenia troski o wyżywsieuidie m ieszkań­
ców i finansów na Brusy i Berlin. Oczywiście 
wsizechnienicom drożyzna taka i spadek korony 
są na rękę. m ogą bowiem e ykorzystyw ać swojo 
hasta p a ij iąa  cura do Niemiec.

Obecnie „G om oro della Sera" publikuje za 
dziew  ikami z Innsbrucku rzekom o teksu dwóch 
klauzul tajnych, jakie miały być włączone w 
kwietniu r. z. do tajnego traktat,! francusko-cze- 
sikiiego z r. 1918.

K lauzule te brzm ią;
„W  razie, gdyby m cii, dążący do włączenia 

republiki ajsitryackiej do Niemiec przybrał takie 
rozm iary, że należałoby uważać za  bi zużyteczne 
i bezskuteczne w&awlkie kroki dyplom atyczne ze 
a trony obu państw, podpisujących niniejszy tra-

30  milionów rubli w złocie brakowało 
w m m  III. międzynarodówki.

(1.) Korespondent londyńskiego „T im es" dono­
si z Helsingforsu, iż przy sprawdzaniu rachun­
ków z funduszu propagandowego U Bej M iędzy­
narodówki, komitet wykonawczy komunia* ów 
rosyjakich stwierdził, iż brakuje olbrzym iej su ­
m y 30 milionów rubli w złocie.

indagowany w tej sprawie Zinowriew. Któremu 
przypada w  udziale kontrola funduszów, oświad 
czyi, że 3 miliony rubli w złoicie zostały wydane 
przy okazy i konierencyi genueńskiej. 7 milionów 
użyto na poparcie nacyonalistów indyjskich, w 
ich kampanii ant-yangiulskiąj, 20 zaś milionów 
ofiarowano 0rga.ni2a.cy0m rewolucyjnym  w Niem 
czech i we W łoszech.

Długość dróg w Polsce.
W wojew. Krakowskim 2021 km.
Ogólna długość dróg w obrębie b, kr. kon­

gresowego. Małopolski i Kresów wschodnich w y­
nosi 29.5U0 km. dróg bitych i około 67.000 km. 
ważniejszych dróg gruntowych. Rozdział dróg 
państwowych i wojewódzkich na poszczególne 
województwa przedstawia się następu ąco;

Warszawskie 2574 km., łódzkie 1483, kiele­
ckie 2178, luDelskie 2455. białopłockie 2341, 
nowogródzkie 2541, poleskie 2327, wołyńskie 
2466, krakowskie 2021, lwowskie 2051, stani­
sławowskie 1280, tarnopolskie 1416, poznańskie 
1300, pomorskie 810 km. Do sum powyższych | 
wliczone są drogi bite i gruntowe razem. Na 
istnieiących drogach bitych wykonano następu­
jące rob o ty : Dostaw iono około 277.000 metr. 
sześć, kam-ecia, około 228.000 metr. sześć. tłu­
cznia i okofo 108.000 metr. sześć, piasku i żw i­
ru. O lc ło  75 prc. dostawionego tłncznia rozsy­
pano i z *  nicowano, upoiządkowano 7500 km. 
rowów i 10C00 km, poboczy. Zasadzono około
92.400 drzew ek przy drogach. Zbudowano, od­
budowano lub napraw.ono 220 domków dla 
służby drogowej. Oubudowano lub naprawiono 
około 2600 małych mostów i przepustów.

ikfcat, rzad czechosłowacki w imieniu i nu oapo- 
wiedzR&lność rządu franemskiego zajmie stolicę 
piowmcyi Linzu i Salzburga, oraz stolicę repu­
bliki, Wiedeń. Ze swojej strony rząd francuski 
zarządzi okupacyę Graza i Klagenfurtu. Oprócz 
wymienionych m iast oba państwa zajmą wojsko­
wo najważniejsze punkty strategiczne i najgłó- 
wnaie ,ze centra przemysłowe republiki. Oba pań 

! siwa, układające się, powiadomię rząd w iedeń­
ski o swych d.ecyzyach na 24 godziny- przed iich 
reslizacyą".

Klauzula dalsza dotyczy stanowiska, jakie w ; 
odnośnymi wypadku zaijąćby miała Polska, któ­
ra również interweniowałaby bezpośrei Łnio, oku­
pując ewentualnie teryicrya wschodniego pogra­
nicza Niemiec , —  w .szczególno-ci zaś Pras 
wschodnich.

Tak więc nad Austa-yą zawisło groźne „momon 
to“ , o  którom powinni pamiętać szowiniści nie­
mieccy, spekulujący na krachu fń ansowym re­
publiki austiryeokiej...

Walka z handlem żywym towarem.
Konferfepcya międzynarodowa w  sprawie wal­

ki z handlem żywym towarem, zorganizowana 
w r. z. przez Ligę Narodów, postanowiła powo­
łać do życia komisyę doradczą, któraby Radzie 
Ligi dawała opinię co do wykonywania ustaw 
międzyn irudowych, dotyczących togo rodzaju 
handlu. Komisya ta zbierze się po raz pierwszy 
w  Genewie na zaproszenie Rady L :gi w dniu 
28 bm. Komisya składa się z następujących 
przedstawicieli Krajów: Dr. Estrid Hein (Dania); 
pr. Regnault uf raneya); p. S. W. Harris (W . Bry­
tania/ ; margrabia Paulucci de Calboli (W łochy); 
S. Okuyena (Japonia); Stanisław Posner (Polska), 
Margaritesco Grecianu (Rumunia); Azeiiuo Mon- 
tecu Rios y Villegas (Hiszpania); Dr Paulina 
Luisi (Urugwai).

Nadesłane.
(Z a  tę rubryk ę  red^Łcya nie oduow iada).

W P I S Y

Kazimierza ZIMOWSKIEGO
w Kranówie, Rynek gł. 17, II p.

Wpisv na kursa l.m ics 1 roczne żeńsk. i mesk. 
codziennie du 5 lipca w szkole od srodz. 5— 6 w han. 
celarvi ul. lcnczvnka i  (boczna Zwierzynieckiej! 
cały dzień Kurs cisania na maszynach stenografia 
polska i niemiecka. koresp. niemiecka Absolwenci 
otrzymają świadectwa. Zamiejscowych uczv się 
K.ownie na podstawie iak uaiprzvstepniejszvch, 

drukowanych wykładów Około 400 abselwent.ekfówl 
_______ otrzymało posady w ostatnim roku.

O K A Z Y A I ~
Sprzedam  półbucik i lak ierk i (na jm odn ie j­
szy fason w iedeński z ażuram i), zupelm y  
nowe, w  najlepszym  gatunku. N r. 36. W ia -  

5 (lomo&ć w  Atli. d n ia Iracyi ,,Gańea K raków - 
* skiego, ul. D unajew sk iego  7.

Od Wydawnictwa.
N ow e, bardzo  znaczne podwyższenie cen  

pap ieru  gazetowego, podw yżka  p łac perso- 
n a lu  drukarsk iego, podwyższenie w szelk ich  
opłat i w ydatków , połączonych z W y d a w n i­
ctwem  dzienników, w ytw orzy ły  w  ostatnich  
czasach tak  trudne w a iu n k i d la  W y d a w ­
n ictw  krakow sk ich , że zm uszone są  pod ­
nieść ceny pojedynczego egzem plarza i  p re ­
num eraty miesięcznej.

Z  dL.era 1 lipca b. r. podpisane W y d a w n i­
ctw a uch w a liły  podnieść cenę pojedynczego  
egzem plarza na

Mkp 4 0 '-
regu lu jąc  odpow iednio cenę abonamenfn>

Cena powyższa, jak ko lw iek  znaczna, nie  
odpow iada ani w  p rz  bliżeniu rzeczyw istym  
kosztom W y d aw n ic tw a  nie w yk lu cza  zatem  
niestety m ożliwości dalszego podwyższenia  
ceny pojedynczego egzem plarza i p renum e­
raty w  czasie najbliższym .

WTyd aw n ictw a : Czas, G los N a iod u , Goniec  
K rakow sk i, Ilu strow any  K u r, er Codzienny, 
Naprzód, N e w a  Reform a i  N o w y  Dziennik.

Chwila bieiaca.
Kraków, dnia 24. czerwca 1922.

 o-----
Kraków przeciwko sprawcom przesilenia

Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie abywa. 
telskie zwołane przeć prezydya Stronnictw Narodo. 
wo.Den.okraitycznego i Chrześcijań6k<veipołeczi.ego 

' dla zaprotestowania prze iw przedłużaniu pnzesń 
1 lania, jakie uprawiają w  Sejmie stronnictwa lewu 
: cowe' wraz z kluoem piastowców. Na zebrana 

przemawiali inżynier Mianowski, redaktor Sk. Ry. 
mar, redaktor J Matyasik, Ks. Kasprzyk i inni 
Zebrani wśród ogromnego aplauzu przy.jęli jndno. 
myślnie rezolucyą red. Rymara, protestującą pras  
ciw przedłużaniu przesilenia, które podkopuje zna. 
ozenie i sity państwa, godzi w konstytucyę. i nisz/ 
czy w obywatelach poczucie praworządności 1 net 
mókratyzmu. W  dalszej rezolucyi domaga.ią się ze* 
brani, aby dla uniknięcia na przyaałość tak s*ko» 
dliwych dla państwa eksperymentów, prozydya 

i obu stronnictw wszczęły energiczną aKeyę orgfcńi, 
j zaoyjną wśród społeczeństwa. polskiego, gdyż do* 

tychczasewa jrgo bierność ułatwia wszelka samet 
i wolą i polityczno szkodnictwa w rodzaju ostatnargo 

przesilenia.

Ze Związku Oficerów rezerwy.
W  ubiegłym  tygodn iu  odbyło się w  sala ch K a­

syna oficerskiego walne zgrom adzenie Zw iązku  
oficerów  rezerw y w  Krakow ie p o i  przewodnic­
twem  gon. dyw. A  Symona, pa zy bardzo licznym  
udziale członków.

Przed pa”zi stąpieniem do obrs d ptrrewodniczą- 
cy oddal hołd pamięci śp. A leksandra Skarbka, 
nieustraszonego obrońcy L w ow a  i niestrudzo­
nego orędownika w  Kom isyi wojskow ej Sejmu 
spraw oficerów  tak czynnych, jak  zdem obilizo­
wanych.

Po  re feracie sekretarza Związlki k p i R yg low - 
skjego w spraw ie wsrzochpolskiego Zjazdu ofice­
rów  zwolnionych z czynnej służby, k tóry m a saę 
odbyć w  W arszaw ie w  najbliższą niedzielę, ze­
brani w ybra li delegatów  w  osobach: Gen. Symos 
na, kapitanów : Biasioma, Lerocha. dra  Łacha, 
Ry-glowskiego, Sliwiii'slviego, roim . Łulkaisaewi- 
cza i  Radsyńskiogo. por. M ielnickiego, ppor. 
Czerw ińskiego i dra Pepery W  dvskus>yi, w  któ- 
rei zabierali głos liczn i raowcy, poruszono de­
zyderaty o ficerów  zdemo/hi.TZOwanych i w ezw a­
no delegatów  do energicznej obrony na Z jeździe 
rezelueyj uchwalonych na ostatniem  zgrom a­
dzeniu w  kwiet.mu br. Ponadto zaprotestowano 
energicznie przeciw  usuwaniu oficerów zdemo- 
bilzowanych przez wb-dzc wojskow e z m ieszkań 
w  budy nkach rządowych, bez zapewnienia im  
innych mieflakań.

Zja?d Chrz. Zw. Akademików w Polsce
W  niedzielo 2r> bm. rc::noe’ \-na się w Sandomios 

rzu zjazd Chrzęść. 7.w. Akademików w 1‘olscc. który 
połiwa do 1 lipca. Z Krakowa wyjechała delegas 
cya młodzieży akademickiej z Chrz. Zw. Akad. 
wraz 7. -ronom profesorów Uniwersytetu. Miedzy 
innymi weźmie w Zjeździe udział prof. dr W. Rub» 
ezyriski.

Patu;nr»y pomnik Mickiewicza.
Że wspaniały Hynlk krakowski stał się jakby 

sala rlo u rząd za n ia  z g ro m a d ze ń  i obchodów nic 
zdziwi 1o nikogo, że okoliea pi runiku Miek-cuTcza 
stała się estradą i mównicą też można usprawio<

W dziesięć dni po ślubie ..
Zamącona idylla małżeńska.

(1.) przed dwom a tygodniam i pewien zamożny 
ro ln ik  z Salongeville we F rąncy i zaślubił uro­
cze

„N IE W IN N E  D Z IE W C Z P "
z  sąsiedniej w ioski. P rzed  nowożeńcam i ścieliło 
się pasmo 'li-aza-uiąc-onego szczęścia, w ieczno- 
trw aiłej m iłości, gd\r oto m ęie... stała się rzecz 
m®j,zupełniej niespodziewana, podobna do jak ie­
goś p iorunującego efektu teatralnego: Oto po- 
tteya, na podstawie o trzym anym

LISTÓ W  ANONIM OW YCH  

udana się w raz z lekarzem  sądowym  do zacisz­
nego gniazdka gruchającej pary i poddawszy i

m łodziutką mężatkę krzyżow ym  pytaniom po­
stanow iła ją  aresztować.

Okazało się bowiem, że „niew inne dzdewirząt- 
ko“ wydało przed dwom a la ty  na świat dziecię, 
którego

TR UPA  ZNALEZIONO.

W inowajczym i przyparta do muru p rzym ała  się 
do wsizystikiego. Można sobie wyobrażać jak  bo­
lesną niespodzianka był ten incydent dla 
pana męża, który nie m iał pojęcia o zbrodniczej 
przeszłości swej żony i ukochał ją  właśnie dla 
uroku je j dziew iczej czystości i niewinności.
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Tajemnica nie została wyjaśniona..̂ ’ e m i
Ostatni dzień sensacyjnego procesu pani Bassarabo.

(1.) Jaik doniosły już telegram y, oskarżona o 
aanKordowanie swego m ęża pani Bassarabo, li­
teratka, znana pod pseudonimem H ery Mirtel. 
aoertala skażana na

20 EA.T CIĘŻKIEGO W IE Z IE N IA ; 
srtojąca pod tym  samym zarzutem  córka je j pna 
Jacąues została uwolniona.

Sędziow ie w wydaniu surowego wyroku k ie­
row a li się zeznaniem, które złożyła oskarżona w 
śledztw ie, a które potem  cofnęła. W ów czas 
przyznała pana Bassarabo, jż

Z A B IŁ A  SWEGO M Ę ŻA  W YSTR ZA ŁEM  
Z R EW O LW ER U , 

jpodzam zw łok i jego  poćw iartowane ukryła  w  
fcufrae. Tw ierdziła, że uczyn iła to  sama bez po­
m ocy oóalki.i której n iewinność stale podkreśla. 
M orderczyn i zaznaczała jednak, że czyn je j n ie 
był w yp ływ em  zimnej prem edytacyi, lecz spełni­
ła  go  „w  a fekcie", oburxm a tem, że Bassarabo

N A S T A W A Ł A  n a  c n o t ę  j e j  c ó r k i ,

a  sw ojej pasierbicy.
Tłomaiczenie to zbył prokurator w  swój ostat­

n iej oskarżającej mówi© pogard liw ym  ruchem 
ręki, dom agając się w ykonan ia ustawy z cały 
surowością, wobec czego uwolnienie panny 
J*cqueg jest dlań w każdym  razie porażką.

„Jest część praw dy w zeznaniach pani Basea- 
zatoo" —  w oła ł z em fazą prokurator Mancel.

jasna jednak i  pełna prawda, lecz znie- 
kactalcona

K ŁA M STW EM  I W YKRĘTAM I.

Prawdę m ów iła  oskarżona, przyznając się do 
zam ordow ania męża. Kłam ała, tw ierdząc, że 
dokonała zbrodni w  afekcie, kłamała, że córka 
je j jest niewinna. Zbrodnia je j podyktowana by­
ka

CHCIW OŚCIĄ.

rłwdaiłn zdobyć owie 600.000 franków, które mąż 
J*g m ia ł podjąć za przeprowadzenie interesu z 
terenam i naftow ym i."

I  w ykazyw a ł dalej prokurator, że morderczyni

Ł A L S Z Y W IE  OSKARŻAŁA M £ ŻA  O 
SZPIEGOSTW O,

śa podrabiała jego  pismo, że czyn iła wBzystl. 
m  zgubę w łasnej swej córko, i że obie zamic- 
rea ły ucdec do Meksyku. „Jedna rzecz ty lko nie 
jost pewna, m ów ił prokurator, kto w ysła ł mor- 
donciaą. kulę, m atka czy córka?

TO JEST JEDYNA TAJEM NICA  
w  aferze Bassarabo. Faktem  niezbitym  jest, że 
obie kobiety są winne, n iem a tu głównej w ino­
w ajczyn i i wspólniczki, obydwom  przypada ta

Oliwić, ale dlaczego stopnie pomnika i figury wio* 
Mące całość stały się „lożą zbiorową" gawiedzi nie 
■Bazującej nikogo ani niczego —  tego nie można, 
zrozumieć.

Tysiące obcasów rysuje i kamienne stopnie i  bron* 
nową powierzchnie figur Zamiast jednolitej barwy 
pomnika, widać z pod zdrapanej ciemnej powierz* 
chnd, wyświecone plamy metalu. Na rękach i pań 
cach figur wieszają się dzieci i niedorostki!

Jeśli już „obywatel" mówca musi mieć za tło 
•wej figury pomnik tak drogi inszemu miastu, 
niechże już tak będzie, ale niech Komitety obcho* 
dowe, policya i obywatele otoczą opieką całość po* 
mnlka by podrapany i wyszczerbiony nie stał się 
pośmiewiskiem i wyrzutem dla kulturalnego Kra* 
kow&!

Co dzień jakaś pielgrzymka, obchód, demonstra. 
eyo, lub przywitanie i codzień setki niszczycieli na 
pomilku... Tego nawet kamień nie wytrzyma!

A możeby władze miejskie sprawiły orze su walną 
mównicę na kółkach? Zyskałby na tem pomnik 
Mickiewicza.

Najdłuższy dzień w roku.
(1.) W  dnhi wiczorajszym  słońce weszło w znak 

Raką. nastąpił astronomiczny początek lata. — 
Ińowń osiągnął maksimum swej długości i trwał 
16 godzin 54 minut. Od dzisiaj długość dnia za ­
czyna powoli wpadać. Dzień dzisiejszy jest ju ż o 
minutę krótszy ad wcEicinajszrago.

— o o o —

STAN POGODY. Progroza na sobotę. Pogorszenie 
•ię stanu porody. skłonność do burz. deszcz, wiatry 
zachodnie.

ZARZĄD MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. Po*
siedzenie dzAsiai (sobota) o goilz. 3 popoł. w Se kro* 
taryacie przy ul. Blich 3 (kol. Tabaczyński). Obe* 
'ność wszystkich członków wymagana.

sama rola. Razem w ypracow ały plan zbrodni, 
razem  go wykonały,

RAZEM  M U SZA  ODPOKUTOW AĆ/1 
Prokurator zaprzecz}7! kategorycznie pytaniu 

czy można uwzględnić okoliczności łagodzące. 
„Niechybnie, m ów ił, panna Pau la  Jacąues jest 
młoda, i matka je j zaw in iła  w  tem, że apaczyła 
je j m łodociane m yśli i cziucie. A le  dziś panna 
Jacąues nie m a ju ż w sobie nic z m łodocianej 
niewinności i równie jaik je j matka jest potwo­
rem. Muszę dla obu kobiet domagać się 

KART ŚMIERCI; 
wobec tego jednak, że prawo francuskie dopu­
szcza stracenie kobiety ty lko  w  wypadku zdrady 
państwa i szpiegostw a n ie spadnie w ięc im  gło­
wa, lecz obie zasłńgują na najsurowszą karę, 
obie muszą .niknąć na zawsze

ZA  M URAM I W IE Z IE N IA .1*
Daremnie olśniewał audy oryum  obrońca M - 

to  G iaffari wszystkim i kw iatkam i swej wym o­
w y. Jest to najpopularn iejszy dziś w  Paryżu  
adwokat, k tóry ju ż po wojn ie spełniał rolę o- 
brońcy w  czterech najbardziej sensacyjnych 
procesach m. i. w  procesie Landru ‘ego; m imo to 
wysiłk i jego  n ie pow iodły się. W  sztuczny spo­
sób m niej m ów ił o samem zam ordowaniu W eiss- 
manma-Bassarabo, a bardzie wym ow nie bronił 
swą klientkę przed n ie staw ianym  je j już dziś 
przez n ikogo zarzutem, jakoby 
UŚM IER C IŁA  R Ó W NIEŻ SW EGO P IE R W S ZE ­

GO MĘŻA.
Sędziowie ze sceptycyzm em  przyjęli w yw ody o- 
brońcy. a w yrok ich dowodzi, że nie uw ierzyli 
w zamach m orderczy na tle zazdrości, w takim  
bowiem rajz.ie stosownie do tradycyi paryskiego 
'ądu, byłby padł w yrok uwaln iający.

Pand Baesarabo straciła w  ostatnim dniu roz­
prawy dawniejszą pewność siebie.
°0 S T A R Z A L A  SIE  W  PRZECIĄGU  JEDNEJ  

NOCY.
‘ warz pooraną m iała  bruzdami, w arg i sine, tak- 
e i  panna Jacąues straciła siłę odporności. Za­
rwała się łziamii, a tw arzyczka je j była tak biała 
ik  chusteczka, którą w  zdenerwowaniu  pogry- 
a na drobne strzępki.
Odnośnie do całej „a fery  Bassarabo" dzienniki 

aryskie w spom inają nawiasem,, że na zam or­
dowanym, który padł z ręk i kobiet

ZEM ŚCIŁY  SIE GRZECHY OJCA; 
stary Wenssmann Bassarabo bowiem, ojciec za­
mordowanego, prowadził swego czasu na w ie l­
ką skalę handel żyw ym  towarem , i na „ekspor­
tow an iu " dziew cząt za Ocean dorobił się w illi 
w K orfu  i  w ogóle dużego majątku.

Z A R Z A D  Z W IĄ Z K U  KRAJOWEGO STRÓŻÓW
wzywa wszystkich członków i członkinie wpisań*' 
w księgi stowarzyszeń kutol. należących do Zwiąż* 
ku na nieszpory do kościoła św. Krzyża na godz.
3 popoł. 25 bra.. gdyż po nieszporach bedą rozdawa* 
r c  fanty z loteryi. która miała sie odbyć w* czasie 
festynu urządzonego w dniu 11 bm. w Parku Kra* 
kowskim. Wszelkich Łnformacyi w sprawie posad 
stróżów udziela sie w koncesyoaowamvm biurze 
Związku stróżów przv ul. Zwierzynieckiej 7.

WALNE ZGROMADZENIE Związku Zrzeszeń Pra* 
równików Publicznych Woi. Krakowskiego odbędzie 
sie w sali Rady Powiatowej dnia 24 czerwca br.
0 godz. 5 popoł. W  razie braku kompletu drugie ] 
posiedzenie o godzinie. 6 bez względu na komplet.

PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁU ARTY* 
STYCZNEGO W  KRAKOWIE. W  poniedziałek dn.
26 bm. o rodzinie 8 wieczór, odbędzie się w Szkole 
Przemysłu artystycznego w Krakowie w budynku 
Szkoły Przemysłowel Aleja Mickiewicza 7 II piętro 
drzwi 22. odczyt na temat: „Formy w ogólności i I 
formy ornamentalne" —  ilustrowany pracami ucz* 
ni ów. Prelegerci: pp. prof. Krzyżanowski Wacław
1 Homolacs Karol.

POGRZEB LOTNIKÓW. Wczoraj o godz. 4 popoł. 
odbył sie ze szpitala załogi Nr. 5 na cmentarz Ra* ! 
kowicki pogrzeb zmarłych tragiczna śmiercią ofiar 
katastrofy lotniczej z przed 2 dni. śp. Woitczaka 
i Skozery. W  pogrzebie wzięli udział przedstawi* j 
ciele wojskowości z ger\ Osińskim na czele, depu* i 
lacye poszczególnych pułków załogi j  liczno rzesze | 
publiczności. W  czasie Bmutnego obrzędu krążyły 
nad orszakiem pogrzebowym aeroplany, obrzucając 
kwieciem trumny tragicznte zmarłych lotników.

WIELKI FESTYN NA DĘBNIKACH. W  niedziele 
25 bm. o godz. 3 popol. rozpoczrle się w Parku La* 
soekich na Dębnikach W ielki Festyn z tombolą i 

i hcznemi niespodziankami orzv dźwiękach doboro* 
wei orkiestry. Bufet obficie zaopatrzony, fanty 
wspaniałe. Ceny wstępu: 200 mk. Dla wojskowych 
100 mk., dla dzieci 50 mk. Bilet na tombole 100 mk. 
Dochód całkowicie przeznaczony I.a chorych star* 
ców i sieroty dzielnicy Dębniki i Zakrzówek. Dfgi* 
nizacyą festynu zajmuje się dębnicki Komitet na* 
rafialny i Towarzystwo Pań św. Wincentego a Pau*

Echa zamordowania E rzberpa .

KJUlnaer na lawie oskarż on rak.
W  tych dniach odbył sdę w Offenburgu w Bodo* 

nie proces b. kapitana niemieckiego Killimrara 
oskarżonego o pomaganie mordercom Erzbergara.

Jak wiadomo b. minister skarbu i poeel do 
Reichstagu Maciej Erzberger zamordowany zoat&f 
z pobudek politycznych przez szowinistów niemiec* 
kich kupca Schulza i pomocnika marynarki TńU. 
sena w czasie spaceru w miejscowości kąpielowej 
Griesbach w Badenie. Mordercy przy pomocy dobrze 
zorganizowanej sieci spiskowców zdołali uciec —* 
w toku jednak śledztwa aresztowano kapitana Kii* 
ldngera, jako jednego ze spiskowców. Proces wzbu* 
dził olbrzymią sensacyę w Niemczech. Akt oskarżę* 
rua obejmował przeszło 150 stron maazynowegeo dra 
ku, i przesłuchiwano 90 świadków —  ostatecznie 
jednak proces zakończył się niebywałą niespo* 
dzknką. Oto sąd przysięgłych uniewinnił w zupeł* 
ności Killiingera, którego bezpośrednio uwolniono.

lc. z  udziałem miejscowej młodzieży meskiaj i 
żeńskiej.

(eh) ZBIEGLI Z OBAWY PRZED „DWÓJĄ". Na
dworcu tut. przytrzymano L. Smulke 1. 15 i J. Da* 
wiskibe 1. 14 ze I.wowa. którzy z obawy przed złe* 
mi notami szkolnemi zbiegli do Krakowa.

(ch) NIEZAPŁACONA „ELEKTRYKA". NiejaJsa
Aleksandra Ti3chbau lat 21 otrzymała od Rozalii B. 
kwotę 65 tysięcy celem zapłacenia elektryki, z 
która to kwota ulotniła sie w niewiadomym kie* 
runku.

(ch) DROGOCENNE KOTY. Zofia Ch. doniosła
o kradzieży 2 futer „kotów" wartości 40.000 mit

(ch) POKŁOSIE Z „LAJKONIKA". W czoai© oto*
chodu „Lajkonika" skradziono kilku osobom port* 
fele z pdeniądznu i tak: Wołfow: U. portfel z kwo* 
tą 3 tysiące mk.. Zygmuntowi S. 3 tysiące mk- 
Maksymilianowi D. 12 tysięcy. Tadeuszowi U. 2802 
uik, i kwit ma 3150 mk. Aresztowano niejakiego P. 
Wiadowskiego lat 25, który podczas Lajkonika po* 
próbował swego kunsztu złodziejskiego na kieeze* 
ni Jana Piekły, wyciagaiac mu zręcznie z kisaoajl 
portfel z kwotą 5 tysięcy marek. Operacya ta aa* 
wiodła go jednak w zuuełności albowiem poszko* 
dowany wczas się poznał na uieudałym zabiegu ł 
spowodował jego aresztowanie. Również podczas 
obchodu Lajkonika aresztowano Stanisława Bru* 
zdę. któremu przy podobnych operacyach fortuna 
odmówiła szczęścia, przeto za szereg kradzieży po* 
pełnionych na tymże festivalu. powędrował z swym 
towarzyszem niedoli do aresztu.

(ch) Z KRONIKI ZŁODZIEJSKIEJ. (MASŁO, SU: 
KNO I RÓŻE). Rod zarzutem kradzieży garnka X 
masłem w rynku, wartości 900. marek, na szkodę pe» 
wnej wieśniaczki z okolic Wadowic aresztowano 
Stanisława Kołodziejczyka lat 25. Pod zarzutem 
usiłowanej kradzieży z włamaniem do kancelaryl 
szkoły św. Barbary przy ul. Szujskiego aresztowano 
Jana Serak owski ego lat 20. Został on schwytanym 
na gorącym uczynku w chwili. gdv trzymał klues 
od szafy, w której znajdowało sie około 20 tysięcy 
marek gotówki i zwói materyi sukiennej wartości 
50 tysięcy marek. Sprawcę aresztowano. Za kra* 
dzież róż z cmentarza miejskiego przy ul. Rakowic* 
kiej aresztowano nieiaka Z. Uranowa 1. 23.

(ch) KRADZIEŻ W  CZASIE PROCESYL Pod co* 
rzutem kradzieży portfelu z kwota 3 tysiące mk. 
w czasie procesyi na Rynku gł. w dniu 22 bm. na 
szkodę plutonowego J. B. aresztowano J. Frefa 1. 18.

(ch) NIEUDALA KRADZIEŻ U AMERYKANÓW. 
Aresztowano Fr. Bilińskiego lat 20 i W. Koełow* 
skiego la.t 20. którzy usiłowali okraść mieszkanie 
ńrzy ul. Rzeźnickiej. zostali jednak spłoszeni. Trze* 
ba zaznaczyć, że w mieszkaniu znajdowały sie 
przedmioty milionowej wartości na leżące do Ame* 
rykanów.

(eh) MILIONOWA KRADZIEŻ OBCYCH WALUT.
Dnia 22 bm. skradziono z zamkniętego mieszkania 
A, Groenzweign prxv u:. Bcrniin!vńskiei 3 czeki na. 
750 franków. 300 franków w gotówce. »800 koron 
czeskich i tysiąc marek niemieckich oraz biżutaryę 
łącznej wartości kilku milionów. Dochodzenia w 
roku.

f  ŚP. KAZIMIERZÓW A BAR^OSZEWICZOWA.
Wczoraj zmarła żona wybitnego dziennikarza i pu* 
blicvstv pani Amalia z Gobhardfów Knzimierzowa 
Bartoszewiczów*. Wyprowadzon e zwłok odbędzie 

, sie z kopiicy cmentarnej dnia 21 bm. o godzinie 
i 5 popołudniu.
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Z  SALI SADOWEJ.

Seugny rani i  p r a  p ń k i
Bezterminowe odroczenie rozprawy.

(eh/ W  dmcrim dniu rozpraw y przeciw  Ludw i- u fne w iadom ości, jakoby św iadkow ie zm ów ili 
" —  ---------------- —1— -------  - ale celem cofnięcia swych pierwotnych zeznańkow i Grabowskiemu, oskarżonemu o dzia ła l­

ność kom unisty c/m/ przesłuchano dalszych 
świadków, tj. Edwarda Zimona, Jana Szozypę i 
M aryę Szczj pę, których zeznania podobnie jak  
i  wczorajiszych św iadków  odbiegły od aktu 
oskarżenia.

WotWc łogo  prokurator wniósł wniosek o i 
przesłuchanie w charakterze świadków pod kom.. 
Donożeńskicgo, następnie inspektora Karcira na 
okoliczność, że św iadkowie bez przymusu zezna­
w a li do protokołu policyjnego j zgodnie z ak- : 
teru oskarżenia, dalej Rozalię UOczałowa, w koń­
cu sami go F. Śliwińskiego, który ma mieć po- *

złażonych w  śledztwie policyjnem.
Przesłuchano następnie sędziego dra Czernego 

na okoliczność, że sędzia odczytyw ał świadkom 
zeznania policyjne i że św iadkow ie zeznania te 

j poiw ierd zili.
i Po  przesłuchaniu dra Czernego zaszedł zupeł­

nie nieoczekiwany moment. \
M ianowicie trynunał udał się na kilkum inu­

towa narady, poczem ogłosił bOitermirOwe odro­
czenie rozprawy do czasu powołania wymienio­
nych powyżej świadków.

Morderca naczelnika stacyi 
w Radziszowie

PRZED  SĄDEM  DORAŹNYM .

(ś.) Wczoraj przed wojskowym sądem doraź­
nym, którem u przewodniczył pułkownik H ara­
sym ow icz, stanął morderca śp. Rudolfa \yiesio. 
lowMdego, naczelnika stacyi w Radziszowie.
Oskarżał prokurator Y\ an.iic.ii, bronił kapitan 
SUizow»iki. Aresztowany szeregowiec 1 pułku ko­
le jow ego  21-letni Fe liks Krzeszcwski przyzual 
tSę do popelnien.a morderstwa, a z jego  zeznań 
wynika, że morderstwa dokonał w  celach ra­
bunkowych. Przei rwoniwszy pieniądze, zyskane 
zje apmaódaży k ilkum orgowego gospodarstwa, Lu­
biący sdę szeroko bawić m łodzieniec postanowił 
obrabować jedną z kas kolejowych. W ybór padł 
n a  Radiziszow. U łożyw szy plan z krewnym  swym  
St. Zabłockim, fu n kcjonariu szem  kolejowym  w  
RfucLriszotwcLe i jego  żoną. i otrzymawszy od Za. 
błockiego rewolwer, udał się krytycznej nocy na 
stu,cyę ko le jow ą  w  Radziszowie, gdzie pc odej­
ściu pociągu zakopiańskiego wszedł do kaueoli- 
xyj stacyjnej. v

U jrzaw szy leżącego na kanapie naczelnika 
jta c y i strzejij do niego. Śp. W iesio łow sk i ranny 
zerwał się z kan py, a będąc odw ażnym  i s il­
nym  m ężczyzną rozpoczął walką z bandytą, w 
czasie której otrzym3! drugą ranę. Mimo to po­
tra fił w yrw ać m ordercy rew olw er z ręki, a gdy 
ten  w yb ieg i pr/ed stacyę, rzucił się w pogoń za 
wm , jednak.e przy pierwszym  torze padł mar­
twy na ziemię.

M oroderca zibiegł do L tncz gdzie w dwra  dni 
po m orderstw ie w  czasie śluou swej siostry, 
tdfcdęki energicznem u śledztwu kom isarza Sza- 
frańsikiego, został arreztov any.

W  czasie rozpraw y przesłuch ano także obwi­
t a  nych o współudział w  zbrodni St. Zabłock ie­
g o  i jego  żonę, których pod simą eskortą przy­
prowadziło z w ięzien ia sądu karnego.

Po rozpraw ie członkowie sądu udali się na na­
radę, poczem  przewodniczący oznajm ił, że w y ­
rok  ogłoszony będzie dziś o godz. 11, gdyż jak 
w iadom o, w yrok  sądu wojskowego przed jego 
ogłoszen iem  musi zaiw ierdz,ć komendant kor­
pusu.

Degradacya wachmistrza za łapówkę
Sąd wojskowy w W arszaw ie skazał wachmi­

strza żandarm eryi wojskowej, Gustawa Mettera, 
za pobranie łapówki w kwocie 15 tysięcy marek, 
oraz srebrnej papierośnicy w  zamian za zwolnie­
nie areszi anta —  nu i lata ciężkiego więzienia, 
oraz degradacyę na szeregowca.

Dezerter i bandyta skazany na śmierć
OnpgdiaJ sąd w ojskow y w W arszaw ie rozpa­

tryw ał sprawę kanoniera 1 p. art. potnej, W ła ­
dysława Oleksiaka, który zdezerterował w 1921 
roku z wojska i odtąd trudnił się zawodowo raz 
bo jem  po snaosach. Dokonał on 6 napadów nabun 
kowych w  biały dzień, w  okolicy W aw ra i M iło­
snej pod W arszawą.

Sad skazał bandytę na karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Skazary przy ją ł wyrak spe koinio i zgłosił za­
żalenie nieważności. P rzy  ogłoszeniu w yroku —  
na sali zemdlała matka i siostra Oleksiaka.

Za deżercyę do bolszewików.
Sąd w ojskow y w W arazawie skazał onegdaj 

szeregowca Mojżesza Cymbermana za d^zcrcyę 
z w ojska i przejść-© do nieprzyjaciela na froncie 
— na karę ciężkiego w ięzienia przez lad 10.

Oficer ukraiński — zwyczajnym 
bandytą.

Przed trybunałem lwowskim  stanęli jako o- 
skarżeni 21-let,ni Trofim  Panas, b. kolejarz ukr. 
i porucznik „arm ii ukraińskiej i do .vódoa dw or­
ca w Unnowie", oraz 27-letni V. asyl Sydor, obe­
cnie słuchacz praw. Obaj wymienieni, uzbrojeni 
w  pałki i kije, w nocy 6 ctzerw-ca 1921 r. napadli 
na drodze w lesie m iędzy Rawą Ruską a Niemi- 
rowem na wionących towary kupców, poczeon 
zagroziwszy im śmiercią zrabowali im rzzezy i 
pieniądze. Aresztowany wkrólice Panas przyznał 
się do w iny i w yjaw ił, że wspólnikiem jego  był 
Sydor. N iedługo jednakże, błagany przez Sydora 
w więzieniu, cofnął swe zennania, p rJkariło rya  
zaś oskarżyła Panasa ponadto o  oszczerstwo. 
W tedy dopiero Panas przestał kłamać i szere­
giem  okoliczności i świadków udowodnił, że o- 
ficer ukr. Sydor był towarzyszem rabunku. W o ­
bec tego Sydor został ponownie aresztowany.

, W yrok  zapadnie w pomcdziaJek. Sydor był d łu ż­
szy czas internowany w obozie jeńców za gw ałty 
i bestyalstwa, których 'dopuszczał się na ludno­
ści polskiej.

2 TEATRÓW.
Popis uczniów szkoły śoiewu próf. Bursy

Stosownie do przyjętego od lat zwyczaju wystąpił 
prof. St. Bursa zaszczytnie znany śpiewak estrado* 
wy i pedagog wokalista z rewia talentów, które po* 
zostając w i ero doświadczonej pieczy, sposobią sic 
do zawodu śpiewackiego. Szczegółowe wyliczauie 
i ocenc talentów pozostawiając na później. z\' rócić 
musimy uwago na całość popisu, który wvwarł nie* 
zwykle korzystne wrażenie. na licznych słuSRaezach. 
Składały sie nań  z wielka starannością i zn»w, 
stwem utwory dobrane z repertuaru pieśn-iarskie. 
go i z ary i operowych polskich i o jcvch zarówno 
dawniejszych jak i noyvoczesnvch. Ramv dla popi* 
sów solistów, stanowił tercet z „Don Juana" Mozar* 
ta. zaśpiewany składnie na początku programu, 
oraz II akt „Goplany- Żeleńskiego. wystudvo\vany 
z dużym nakładem orauy j oddany bardzo nieknie 
zarówno przez solistów (pp. Dołeżanka. Nellówna, 
Bąkowska, Poczynkówna. W ragf Tookoellyj, lak 
niemniej przez zespół chórowy utworzon”  przeez 
uczennice i uczniów śpiewu solowego. Tu obok 
pięknych głosów sopranowych, z1 rół iły uwagę alty, 
głębia dźwięku i wybitna muzykalnością. Męska 
liczna część chóru brzmiała intensywnie, szczegół* 
niei w części basowej. Prof. Bursa dowiódł, iż poza 
wielkiem doświadczeniem pedagogicznem i śpiewać* 
kim posiada nieprzeciętny talent kapelmistrzów* 
ski. z kierownictwa bowiem licznym zespołem wv* 
wiązał się doskonale. Wszyscy uczniowie posfudają 
obok swych indywdduah.oścd niegaszonych przez 
mistrza, wiele cech wpólnych. Sa niemi w pierw* 
szym rzędzie doskonała emisya dżwiyku uchvvyco* 
na przez nauczyciela w moimncie właściwym dla 
każdego ucznia, celowe użycie ywbornie stosowane* 
go oddechu i świetna plastyka wymowy. Popisy' 
uczniów wskazują, iż prof. Bursa kładzie duży na* 
cisk na frazowanie. akcentuacve myśli zawartych 
w  tekście pieśni i utrzymanie jednolitości oraa 
równości limii melodvi. Czuć także starania nad 

I ogólnem umuzykalnieniem ucznia. Obowiązkami 
akompniamentu podzieliło sie dwoje uczni klasy 
akompaniamentu, pozostaiacy w reku p. Bursowej 
pp. Poczynkówna i Leszek Bjrsa. Akompaniament 
do ..Goplany" spoczął w jyytrawnyob rekach p. 
Bursowej. Popis przyniósł uczniom rzesbte oklas* 
ki ze strony publiczności, zaś prof. Bursie uznanie 

i takie w postaci kwiatów. Z. L

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dziś wieczorem 
obchodzi teatr jubileusz 50*letniei praov scenicznej 
Bolesława Puchalskiego, a od blisko 30 wiernego 
pracoyynika tei sceny. Niestarzeiaca sie komedya 

• Abrahamowicza i Ruszkowskiego „Maż z grzeczno* 
ści" ukaże sie na scenie w kostyumach stylowych z 
epoki swego powstania, a w reżyserskim o praco* 
yyr.niu M. Jednowskiego. W  niedziele popołudniu 
po raz ll*t\ historvczv obraz Rydla ..Zygmunt Au* 
gust".

M. TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę 
premiera wykwintnej operetki „Piękna śrrenn".

, O. Straussa w wykonaniu w rolach głównych sil

najlepszych lak pp. Ordonówna. Żelska. Minowicz. 
nowo pozyskany na ' ilka występów p. Pietroń. 
W inkler i Rew ski. Nowe wspaniałe a zarazem orv* 
ginalne tańce i ewolucye układu baletiaistrza J. 
Cesarskiego, który również wykona wraz z C. Ja* 
błońska przepiękny taniec „Flirt na plaży". Nic* 
zwykła atrakeya beozie także wielka scena baleto* 
we. wykonana w pierwszym akrie .Syrena i Faun" 
przez p. Ordonównę i baietmisorzt Koszutskiego 
własnego układu. Tak reżvserya spoczy ,vaiaca w 
rekach dvr. Poleńskiego ia l i przygotowania mu* 
zyczne uod kierownictwem kaoelm. W. Szczepan* 
ekiego. dają gwarancyt pierwszorzędnego wyko* 
nania.

WYSTĘPY M. FRENKLA W  „WIERNEJ KO* 
CRÓJCE W  BAGATELI. Jeszcze tylko trzy wy. 
stepy p. Mieczysława Frenkla w kapitalnej kreacji 
maiora Bodzaiity. Dziś w sobotę po raz 16 po cenach 
70 procent zniżonych komedya włoska Niccodc* 
m ego „Świderek" z oopiso- a rola d p . W emicz i 
Nowackiego. Wieczorem „W ierna kochanka", z 
Frenklom. W przygotowaniu doskonała lekka ko* 
medva P. Gavaulta „Pomysł Panny Francirzki". 
atrakeya teł npwosti bedą gościnne ywstepy pd. 
Mieczysława i Tadeusza Frenkia fsyna).

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś drugi występ St. 
Maryariskiego w „Japonce". „Jeponka" p,-nvtórzoiia 
będzio jeszcze w niedziele wieczór z udziałem St. 
Maryańskiego. a w niedzielę popoł. po cenach 50 
procent zniżonych dana będzie okazała i wesoła 
„Gyiazda filmu",

„POPOŁUDNIE MUZYCZNE" dla młodzieży u. 
iządza Polski Związek muzycznospedagogiczuy w 
niedzielę 25 bm. o godz. 4 popoł. w aali Instytutu 
muzycznego.
□ZIA Ł EKO NO M ICZNY. 

KyneK towarowy warszawski.
W  branży żelaznej panuje terar ożyw ienie ze 

względu na ruch budowlany i potrzeby nclni- 
! ctwa. Duży jest ©raz popyt na kosy i sńrpiy. 
f Cena sierpów doszłŁ dio 4.5<J0 marek za tuzin, a 
| kos —  do 800 i 1000 marek za sztukę. N iektórych  

lepszych gatunków kos bruk zupełnie. Cena sa- 
1 rawego żelaza pcdsikooziyla do 3.200 marek za 

pud. Cena zasadnicza gwoździ została podnie­
siona na 4.700 merek, a hufnali — 9000 marek 
za pud. Norymbeirszczyzna podrożała, ponieważ 
z  N iem iec nadeszła wiaidomoóć o  podw j zsizeaitu 
tam cen o 5C procent.

Ceny metali zamocowano ostatnio: Za  k ilo  fran 
co wagon siacya W arszawa: Surówka odlewni­
cza Katarzyna Nr. 1 140 marek 20 fen., Stąpor­
ków Nr. 1 —  1448 .nrek, W itkowie© i Tin .yniec 
Nr. 1 —  145'3 marek. Hemaitryt Witkiowioe 153‘5 
marek. Fragment 77‘5 m ar da Żelazo handlowe 
172‘4 marek, do 175‘8 marek. Bednarka 213‘J ma 
rek. M iedź w blokach 1,357 marek

Koks kaj w inaki odlewniczy 62‘3 murek za k i­
lo. fr. wag. stącya W arszawa, hutniczy 61‘8 mo­
rek, kowalski grab: , Śląski 31.8, tw ardy g liw i­
cki 33‘7 marek. W ęgie l dąbrowiecki, g raby 14J6 
do 15‘3 marek, góamoóląskd, g raby  18.55 mairelu

Ceny by dła żywej wagi w  W’ ielkopxśoe I  ki. 
420 do 440 marek za kilo, I I .  k lasy 350 do 360, 
I I I  kl. 140 do 160 mar"fc. C ielęta I kl. 390 do 400, 
I I  kl. 320 do 360. Tuczniki I  kl. 700 do 720, I I  kl. 
068 do 680, U l kl. 560 do 600. Owce I  kL 320 do  
360. I I  k l. 280- 300 marek.

Z POLSKI.
LWOWSCT TECHNICY BUDUJĄ SAMI SWÓJ 

DOM. Technicy lwowscy powodowani brakiem mie* 
szkań, przystępują do buaowy drug.ego domu tech, 
ników. przyczetn postanowili zastąpić przy Dudo wie 
zupełnie robotnikow niewykwalifikowanych. Ko* 
sztorys budynku dochodzi cyfry 300 milionów mk., 
z czego praca studentów zaoszczędzi 20 proc., o 
pokrycie zaś reszty, zwraca się Komitet budowy 
domu z górą. a prośba do całego społecaeritwa o 
składanie datków na ten- cel na konto czekowe 
w P. K. O. Nr. 143.: 72.

STRAJK IM ROBOTNIKÓW I URZĘDNIKÓW  
WE LWOWIE, Od kiiku dni trwa we Lwowie strajk 
600 uizedników i robotników s p e d y c y jn y c h  na tle 
regniacyi płac. Wszystkie firm”  spedycyjne wypo* 
wiedziały strajkującym urzędnikom i robotnikom 
Jo 3 dni, i ile do tego czasu nie w-ó-.a do pra^y 

, EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w Prrw. Semimaryum
• naucz, żeńskiem TSL w Wieliczce pod przewodni* 

cto.om dra L. Pileckiego dnia 19 i 20 czerwca br. 
złożyły: Cholewianka Zofia, Gumułkót.na Jadwiga 
(z odzn.. Kułaitankr Mary a. Kwarciakówpa Maryt, 
(z odzn.i Leganowl^.zówna Zofia (z odznA Lepią* 
rzówna Zofia. Okońska Janina. Do egzaminu pow 
priwezego po wakacyach przeznanzono jedną 

i uczetice.
i ZJA7-D WOJSKOWI BRZEŻANCZYKÓW. W

Brzeżanach we wsch. Mslopolsce odbędzie aie w  
dniach 29 i 30 lipca br. Zjaizd b. Legionistów Ofi* 
carów i Żołnierzy W. P. pochodzących z Brzeżan. na 
który wzyv\'a się wszystkich Brzeżańczyków Opla* 
ta 6.J00 mk„ mniej zamożna płaca XK*łowe. Zgłoszę* 
nią rad adresem: Stanisław Wiszniewski w  Brze* 
żanach.

ZJAZD BIEŻANPWLA* ÓW. Celem odświeżenia 
v'ęz£Ów seird' cznych z waią rodzunnA i  bliższego 
^tknięcia osobistego starszych pokoleń z młodszy* 
mi, .a wreszcie celem stworzenia Związku Brzeża* 
nowiaków odbędzie się ogólny Zjazd w dniach 15 
i 16 lipca br. Wszyscy bez względu ra  swoje sta* 
nowisko społeczne, którzy tylko pochodzą z Bieża­
nowa w zach. Małopolsce. a poza nim pracują 1 
przebywają, winni sie na nim stawić, Udział od 
osoby na koszte przyjęcia itp. po 2.000 mk. na isy* 
lać na rece Jana Madeja, wóita srmir.y Bieżanów. 
Początek Ziazdu w sobotę 15 lipca br. o godzinie 3 
popot. przed domem gminnvm.
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WYSTAW A ŁOWIECKA WE LWOWIE, W e  Lwo.
wie otwarta została wystawa łowieceka. która po* 
trwa do dnia 26 bm.

WAKACYJNE OEOZY AKADEMICKIE NAD MO, 
BZEM. Dzięki ooparęiu finansowemu min. oświe* 
cenią i min. zdrowia publicznego. oraz władz woi, 
skowych. w poczatkarh lipca br. uruchomione będą 
obozy akademickie nad morzam. W specvalnie 
anontowanych na ten cel barakach żelaznych zoai* 
dzie miejsce 400 akademików (w Grabówku) i 100 
akademiczek (ra  Helu) ze wszystkich wyższych u* 
czelm Rzeczypospolitej.

PODWYŻKI PŁAC W  ZAGŁĘBIU DABROW* 
SKIEM. Z powodu wzrostu drożvznv w Zagłębiu 
Dąbrowskiemu Związek robotników przemysłu gór* 
niczego wystąpił do Rady Zjazdu przemysłowców 
góm czych  o rewizve plac. żadaiac 50 proc. pod wyż* 
ki od 1 lipca. Rokowania już sie rozpoczęły. Można 
łlę spodziewać znacznego zredukowania wysunie, 
tych żadań.

PRZYM U S SZKOLNY D U L  7-LETNICH  
D ZIEC I W  W A R S ZA W IE . Międtsy władzami de­
partamentu szkolnictwa powszechnego i magi­
stratem warszawskim toczą się żywe part rak ta- 
cye na temat wybudowania odpowiedniej licizby 
baraków, (któreby um ożliw iły uruchom ienie ta ­
kiej ldcżby szkół powszechnych, jaka jest po­
trzebna dla wprowadzenia zamierzonego przy­
musu szkolnego dla dzieci, urodzonych w W ar- 
azwwje w  roku 1915. O ifle ta przeszkoda, to jest 
dający się obecnie odczuwać hnaik pomieszczeń, 
acwtanie do września. usunięto, to przymus szknl- 
d;  dla tej katagoryi dzieci zostanie w Warsizu- 
wae ogłoszony.

ZJAZD IN ŻY N IE R Ó W  KOLEJOWYCH. Zw ią­
zek inżynierów kolejowych zajęty jest obecna© 
opracowaniem programu referatów  ma najbliż-izy 
ąjazid delegatów  arwiązku. Zjazd, k tóry zajm ie 
się rozważaniem w ielu bolączek i niedomagań 
naszego kolejn ictwa, odbędzie się w  jesieni w  
Wilnie.

A N G L IA  N A  U  TARGACH LW O W SK ICH .
Jedna z fabryk angielskich, dostaczających unzą 
<koeń młyńskich, zgłosiła swój udział w drugich 
Targach lwowskich. W ystaw i ona koippdertmie u- 
rządaenie młyna, który podczas trwania Targu 
będzie puszczony w ruch. Publiczność będzie 
m iała sposobność nabywać próbki mielonej mą­
ki.

NOWA FALA PODWYŻEK W  ŁODZI. Łódzkie 
Zwiąaki zawodowe robotników przemysłu włó* 
kianniczego ' - .• 1 h z ż . i ru podwyżek 'plac 
zasadniczych o 50 proc., pozostawiając termin do 24 
b. m_ Pracowu cy rn opcy zażądali podwyższenia 
płac o 20 proc.

ŚMIERĆ DW OJGA D ZIE W C ZĄ T  W  RZECE. 
W  czasie przepędzania bydła przez raoikę Łomni­
cę. koło wsi S łobody (pow. Kałusa) wezbrane 
nurty rzeki porw ały 2 dizięwcrzęta-paatiuszki — 
a to  18-latnią J. Hłusziko i 14-ietnią N. Muzy- 
«Bym. Obie utońmy. Zwłoki pierwszej w yłow ili 
■wieśniacy, drugą zaś unioeły fa le  radki dalej, 
tak, iż dotychczas je j nie wydobyto.

ZAMORDOWANIE URZĘDNIKA POCZTOWEGO. 
W  lokalu pocztowym w Kępnie w Wielkopolsco 
nieznani sprawcy popełnili morderstwo. Urzędnicy 
pocztowi, udając się rano do ałużby, znaleźli. tam 
leżącego bez życia w kałuży kr vi kolegę, 32*letme* 
(O Antoniego Bajtałę. Okoliczności wskazywały, że 
Meboezczyk walczył z napastnikami, którzy poko* 
a*wszy go, zarzucili mu na szyję stryczek i udusili; 
pozatem prawdopodobnie podeżas w ilk i rozpłatali 
mu dużym kamieniem czaszkę. Napadu dokonali 
w  celach rabunkowych.

2  SZEROKIEGO ŚWIATA.
STRAJK W  GDAŃSKICH W A R SZTA TACH

KOLEJOWYCH. Robotnicy gdańskich warszta­
tów  kolejowych w lLazbie około 1000 rozpoczęli 
•trajk. Przyczyną strajku jest za targ z k ierow ­
nictwem, spowodowany przyjęciem  bo warszta­
tów  b. sekretarza narodowego n ierńeckŁgo 
Związku robotniczego.

OBERWANIE CHMURY W  BUŁGARYL Onegdaj 
nawiedziło stolicę Bułgaryi Sofię straszne oberwą* 
nie chmury, w następstwie czego całe dzielnice 
miasta staręły pod wodą. Wezbrana rzeka porwą* 
la mnóstwo domów i zwierząt. Około 10.000 mię. 
mkancoż miasta pozostało bez dachu nad głową.

384 WYPADKÓW CHOLERY W  OSTATNIM TY. 
OODNIU. Według sprawozdania kom iw yatu  zdro* 
w*a w ciągu o s ta tn ie go  ty g o d n ia  zarejestrowane, zo* 
Stały w Rosyi 394 wypadki cholery.

W YPRAWA NA MONT EVEREST. 7, misyi rau» 
kowej w celu osiągnięcia szczytu Everest donoszą, 
że w dn. 3 b. m. część misyi, a mianowicie Bruce
i kap. Finish doszli do punktu odległego 800 stóp 
od szczytu w bardzo trudnych warunkach atmosfe* 
łycznych.

CZŁOWIEK ŻYJĄCY ZE SWOJEJ KRWI. Dobro* 
Ózi c-jem ludzkości, który w 12 wypadkach ofiarował 
*wą kr“w dta transfuzyi w ciężkich wypadkach, a 
*  9 z tych wypadków uratował życie danej osoby 
ust robotnik lor dyuski D. W. Tihblc. Ostatnio o*

trzymał za swoje usługi złoty medal. Człowiek ten, 
który specyalnie nadaje się do transfuzyi krwi, jest 
na usługi wszystkich londyńskich szpitali i natu* 
ralnie pobiera te ż  od n ich  odpowiednią zapłatę. —  
Ma lat 38 i r ro  wygląda a r 'i b a rd zo  s iln ie , a n i bar* 
dzo k rw is to . Pierwszym razem wybrano go z 400 
k a n d y d a tó w , a po śc ią gn ięc iu  k rw i przekonano snę
0 je g o  szczególnej do  tej operacyi zdatności. Ze 
s w e j k rw i o d d a ł ju ż  na usługi innych 8 litrów, a 
m ię d z y  innemi uratował życie bogatej .Amerykan* 
ki. Ta z w d zjęczn .. t : o n a r o w a ła  na szpital, w któ* 
rvm od b y ła  s ic  n; - ' r r ,cyn, 100.000 d o la ró w .

CESARZ A N A M U  K A I-D H IN  JEDZIE DO 
FRANCYL Cesarz Anamu, Kai-Dhin po raz piar- 
wszy w dziejach tego cesarstwa wschodnio-azya- 
tyakiego, opuszcza swe zieunie, udając się do 
Fiaucyi wraz z młodziutkim synem, następcą 
tronu. Kai-Dliin zwiedzi francuską wystawę ko­
lonialną, odbywającą się obecnie w  Marsylii, 
gidzie znajduje się też pawilon anatnieki. poczem 
uda się do  Paryża  i przyjęty tam będzie przez 
prezydenta Francyi, pod której pro.ektoiatem 
znajduje się cesarstwo Anamu. Synek Kai-Dhina 
pozostanie we Francyi na ozas pewien, ojciec 
bowiem pragnie, aby wykształcił się w języku  
francuskim.

Cesarz Anamu uważamy jest przez swój naród 
także za najwyższego władcę ducb°wnego. W
rządach dopomaga mu, istniejąca od wieków, po­
dwójna rada Ko-M at i Noi-Kaik, złożona z  bardzo 
licznych ministrów. Na czele prowiincyj. na kitó- 
re podzielone jest cesarstwo, stoją tang deko- 
wio, gubernatorzy zar-azeui cywilni i wojskowi. 
Szlachectwo anamickie, nabyte przez zasługi o- 
sobiste, przechodzi na potomków, a le  ty lk o  przez 
tyle pokoleń, ile stopni liczyło  szlachectwo udzie 
lone. A  ponieważ istnieje pięć stopni Szlache­
ctwa, potom kowie w ięc uszlachconego mogą ko­
rzystać z tytu łu  nabytego co najwyżej przez pięć 
pokoleń.

List z Nowego Sącza.
Przemytnictwo na Podkarpaciu.

Nowy Sącz, 23 czerwca.
Od pewnego czasu należy do najw iększej trud­

ności w N ow ym  Sączu zdobyć paczkę tytoniu. 
Paczka tytoniu  zaczyna być u nas znaną ty lko  
z  nazwy. Palacze tutejsi zachodzą w głowę, ja­
ka  ku temiu istn ieje przyczyna, że w  drobnych 
trafikach niema woale tytoniu, zaś w  głównej 
składow ni u p. Bawenowej ludzie w  natłoku 
midłeją, by uzyskać zaledw ie k ilka  drogich pa­
pierosów. Otóż dnia 22 bm. sprawa w yjaśn iła  się 
częściowo.

Oio jak iś osobnik nadal w  N ow ym  Sączu na 
przystanku, dużą pakę towaru pod adresem 
„M ueller w Sanoku", a  w  liście przewozow ym  
nazwał go tutkam i. Sprawa ta jednak nie usała 
czujności tutejszego posterunku P. P., um iesz­
czonego przy dworcu kolejowym , gdyż w łaśnie 
komendant tegoż posterunku Łukaaz Tym czy- 
szyn zapragnął zapoznać się z gatunkiem  nada­
nych do przesyłki tutek i  zarządził otwarcie pa­
ki. Jakaż była jego radość, gdy zamiast tutek 
znalazł w  wymienionej pace s^m tytoń i  papie­
rosy w szelak iego gatunku łącznej wartośoi
82.400 mkp. M ateryał tem skonfiskowano, a za 
przem ytnikam i wdrożono śledztwo. P rzed  m ie­
siącem  usiłowano znów w yw ieźć z Nowego Są­
cza tytoniu za 66.800 mkp. Jeżeli w ięc hyeny 
paskarskie w yw ożą  co  miesiąc tak pokaźny za­
pas tytoniu, bo przecież nie ■wszystkich przem yt­
ników zapewne przyłapać zdołano, to niema nic 
dziwnego, że go w -N ow ym  Sączu brak.

Zapytu jem y w ięc tą  drogą publicznie tak p.. 
Bauerową, jak też i tutejszą Okręgową Dyrek- 
cyę Skarbu, która nad p. Bauerową w ykonuje 
pewną kontrolę, czy nie wiedzą coś o tem. jak im  
sposobem przyszedł ów ,,Mneller“ w  posiadanie 
takiego zapasu materyałn tytoniowego i ośw iad­
czamy, że sprawą tą  za jm iem y się energicznie
1 niie spoczniemy, aż w ykryjem y te jednostki, 
które się tuczą krzyw dą  naszego społeczeństwa 
i dopom agają w rogom  naszej skołatanej O jczy­
zny do robienia złotych interesów, w iem y bo­
w iem , że tytoń przem yca się całem i masam i do 
Czechoslowacyii z 300-procentowym zyskiem.

Ks.

List z Białe}— Bielska.
Biała, 22 czerwca.

Bezpraw ie czeskich banków. W  okresie przed­
wojennym  czeskie banki, zwłaszcza z Moraw, 
narzucały się bialskim  właścicielom  realności 
z pożyczkam i h ipolcc nrm i. Pożyczk i te zacią­
gnięte w  koronach austryackinh każą sobie o- |

becnie Czesi spłacać w  koronach czeskich, bo
polskiej m arki nie uznają, a co dziwniejsze, że 
dłużników-obywateli polskich pozyw ają czeskie 
sądy do sądu czeskiego w  Now ym  Icizynie na 
Morawach, doręczając skargi w języku  nie­
m ieckim  za pośrednictwem bialskiego sądu pol­
skiego. Co na to Ministerstwo spraw zagrani, 
cznych? Co na to powie Minister sprawiedliwo­
ści?

Pokrzywdzenie wiejskich sklepikarzy. Nowa
ustawa o podatku przem ysłow ym  przeszczepio­
na z Kongresówki na grunt bialski wywołała 
wiele kwasów z powodu szablonowego ujęcia. — 
Cały pow iat bialski, a więc tak miasto Białą, 
jak i wszystkie wioska i wioseczki zaliczono de 
n  klasy miejscowej. W  następstw ie tego sklepi­
karze wiejscy, przeważnie chrześcijanie, zmu­
szeni płacić taki podatek głów ny jak najwięksi 
kupcy w mieście. Sten taki zagraża ruiną w iej­
skiemu handlowi. Dla zaprotestowania przeciw  
krzywdzącej ustawie mu się odbyć w  Białej dm. 
28 b. m. o godz. 10 rano w iec kupców wiejskich 
w  sali Sokoła.

Pasek tytoniowy. W  trafikach bialskich brak 
jest tytoniu, ale za to w kaw iarn iach i restauna- 
cyach można otrzym ać każdą ilość. Czas juś 
najwyższy, aby temu kres położyć.

„Monopol węglowy" Banku eokontowOgo w  
Bielsku. Bank eskontowy w  Bielsku u jął piny 
pom ocy w ładz rządowych jeszcize w  dobie ograni- 
czoń cały hurtowny handel w ęgla  krajow ego i 
śląskiego i dziś ten monopol chce nadal zatrzy­
mać w  ten sposób, że w kopalniach górnoślą­
skich zastrzega sobie generalne zastępstwa wę- 
glowd na Bielsko i Białę. Stąd mniejsi kupcy 
w ęglow i nie m ogą otrzym ać w ęg la  wprost z ko­
palń górnośląskich, a Bank eskontowy, stero- 
ryzow&wszy małych konkurentów — kpi sobie 
z publiczności i śrubuje ceny węgla do ostate­
czności.

M am y nadzieję, że urząd górn iczy w Katowi­
cach w płyn ie na kopalnie śląskie, by te do od­
bioru w ęgla  dopuszczały na równych warunkach 
każdego kupca, a zwłaszcza Po laka  z  Bielska i 
B iałej. alfa.

N A  L A T O IN A D Z W Y C Z A JN A  
0 K A Z Y A

PŁASZCZ NIEPRZEMAKALNY.
Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć 

elegancki letni nieprzemakalny płaszcz (palto) pc niedrc-.
giej, dostępnej dla wszystkich cenie, po 
staraliśmy się zakontraktować pewna ilość 
tych płaszczy z firmą J* O e s t r ia z  P Ś N  
F lis  A  C - la  P a r i s .

Na prowincyę wysyłamy każdemu aa> 
tycbmiast po utrzymaniu zamówienia ta­
ki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i r‘an z materyałn 
nadzwyczaj trwałego, uszyty podług naj­
nowszych modeli w ładnych i najmodniej- 
szych kolorach. Robota, wykonanie i do 
datki wykwintne. Cena za sztukę 22.500mk, 
damski 19.500 mk (daleko gorsze nieory­
ginalne, krajowe sprzedaję po 25.000 n k j  

Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się 600 mk niezależnie od ilości sztok.

Zamówienia prosimy adresować do firmy;

„Warszawska Spółka Manufakturowa”
W a r s z a w a ,  u l.  J a s n a  10/20. Telefony 243-10 I 171-16

Za wysiane płaszcze otrzymujemy codzień podzięko* 
wania i powtórne zamówienia.

Hurtownikom odpowiedni rabat.
Przy zamówieniach prosimy podać wzrost, niski, 

średni lub wysoki. 8016
   „  1 -

DAMSKA SUKNIA Ą B A A
letnia tylko Mareic p.

W ysyłamy wprost z fabryki piękną dam­
ską letnią całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praklyczną, nadającą się na każdą figurę 
w ko.orach: czarny granatowy, bordo, tras, 
czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony T 
piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, bigły 
i t, d., najmouPniejszy fason, pięknie przy­
braną, tyiko za 4£00 Mkp.

Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówieniu 
3 sukien i więcej przesyłka ną nasz ra­
chunek.

Wysyiamy zaraz pocztą po otrzymaniu 
należności lub za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze).

Prosimy adresować:

L  * ■ L u
■ te rn
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Wyjaśnień a i porany
w  sprawach og ło sz eń  zu­
pełnie bezpłatnie w Adrni- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502

O G Ł O Ś Mińistrana otwana
od godziny 9— 1 w  połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

0 & t o s s a n < a .  Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 3 0  — Układ tabelaryczny Mk 40. —  Drobne od wyrazu Mk 25 — Matrymonialne i korespondencya pryw. M k  40. 
Nadesłane Mk 80. — Nekrologi Mk 50. — Kon unikaty po kronice Mk 100. — Głosy pub iczne i dz ał ekonomiczny Mk 10J. — Na i-szej stronie Mk 20J . — Ogi.oszenia przed tekstem na 2-e] 
lab  3-ej stronie Mk 150. —  Oroszenia zagraniczne óO-/., drożej. — Za ączniki przyjmuje stę wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do Admimstracyl .Gońca Kra­

kowskiego*. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie bądzin .

Zamówienia
na uszczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb ora 
wszelkich artykułów gnojo­
wych do celOw przemysło­
wych przyjmuje według po­
danych wzorów lub model 
B . u r r  h a n d  o w o - p r z e m y s ł o w e  d la  
w y r o b ó w  n e t a .o w y c h  t a . Szy­
mański. A r a  ó w , M o s t o w a  12.

Na porost wJusów
niezawodny środek B r y l a n t y n a  
z l o ł o w e - t o p o l o w a  , A 6 A T 0 s “ . ;
Przeciw piegom i plamom  
K r o m  c z e r o m c n o w o - k a m f o r o w y . 
Próbny słoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 Mkp. ns 
opakowanie i porto wysyła  
W ytw ó rn ia  chem iczna „ A g a t o s * ,  

K r a k ó w  J e n a  11 b022
* — — —

n o  dziecka 9 - miesięcznego 
”  potrzebna lepsza panna, 
najchętniej niemka, z dobremi 
poleceniami. Zgłoszenia w  ma­
gazynie jubilerskim. Grodzka 
29, między 3 —4. 4012

Młyn wodny
z  12 morgami pola na Śląsku 
Ciesz, do sprzedania. W iado­
mość udzieli K. Kiruzek, Sko­
czów, ulica Bielska 3. i. p. 4030

Wózki dziecinne
odnawia precyzyjnie oraz u- 
skutecznia wszelkie napraw- 
ki t y t h ż e ,  gumy obciąga' na 
poczekaniu Piechowicz, Miko­

łajska 7. 9923

i a a

TOWARZYSTWO AKCYJNE
FA B R Y K I P R ZET W O R Ó W  C H EM IC ZN Y C H

„RĘDZINY”
stacya pocztowa RUDNI&I-RĘDZINY  

pod Częstochowę

poleca następujące własne wyroby:
Kwas Azotowy surowy i bielony Sól Glauberskę kaicynowanę 
K w a s Solny DwusisTcran Sodu
Ałun krystaliczny i mielony Masę izolacyjnę 
Siarczan Glinu Szkła wodne

Uniew ażn i m zgubioną kartę 
demobili/nc'. jną wydaną 

przez 2r p. krakowski na na- 
j zwisko W ładysława Grzybka.

Z gubiona dokumenta wojsko­
we na nazwisko Eliasza 

I ichtenwalda z.Jarosławia u- 
nieważniam. 4074

W ażne dia Pań!
Przepinki do włosów
I grzebieni przyjmuje do spa­
jania firma Tosdor io m aszk .a - 
w icz, o;>tyk i mechanik. Kra­
ków, Floryańska 30. 9751

Uwaga. wcJSete w sieni.

TWARÓG TYLŻYCKI
najlepszego gatunku dostarcza po przystęp­
nych cenach w  przesyłkach wagonowych

T O R U I t S K A  F A B R Y K A  S E R A
W ła ś c .  G u s ta w  O . S z j ttenhoim  4092 

Toruń, uf. Bydgoska 191.
Adres talegr.: Fabryka Sera. Telefon 849.

PIZEDSIEIIORSrwg TEClIHCIlO-nilllDLOWE 
INŻ. T. LESZCZYŃSKI
1032 KRAKÓW, GRODZKA 65. 660

POLECA WSZELKIE MATERYAŁY 
TECHNICZNE i ELEKTROTECHN.

Do sprzedania:
Kam ienice z w oinem i m ieszkaniam i, z o 

grodam i, —  m ajątk i ziem skie w iększe i 
m niejsze, —  drzewostany, — w ille  w  pobli 
ż u  K rak ow a, przy stacyach kolejowych.

Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26 

od 10— 12 i od 4— 6. 4076

sztandary ''
a fj Stowarzyszeń, Korporacyj 
Pułków i Młodzieży szkolnej

wykonuje firma 9803

F. Kopaczyński i Ska
Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338.

1

Wiedza to potęga!
Następujące książki naukowe z dziedziny 

nowoczesnej wiedzy
p o l e c a

Księgarnia M. Wahla w Przemyślu.
Piof. G. O. M. Wiedza tajemna czyli tajemnice w ie- M1<-

dzy duchowej, tom I. i II. p o ........................  730
Atkinton W. Kształcenie pamięci. Wydanie HI. . . 5iX)
Potęga myśli w  życiu codzien. i w  walce o oyt . 500
Butlerów prof. M e d iu m iz m .............................................500
Collina prof. Bezbolesny poród. Przepisy zachowania

się podczas c i ą ż y ...................................................... 520
Potęga energii. —  Jak poa;ąść energię? Wyd. . . 500
Flaiuar.oa K. Zagadnienia duszy. Wydanie II. . 750
Fotel prof. Mó- g i d u s z a ..................................................600
Forel prof. Zagadnioma seksualne. Wydanie nowe

2 t o m y ...................................................................  240C
Abram owtki W. Dusza i c i a ł o .............................  9U0
G .rling K. Ksztatcene w c l i ..................................  5u0
Tajemnice powodzea a w życin. Wydanie II. . . . 320
Wolnomularstwo (Masoneria). Wydanie II.................  320
Jatnowiazonit, przez Dr. J. Karma. Wydanie lii. . 320
J. Muber. Mój system dla k o b ie t ................................... 960
U. S. Mdrdlen. Wola i powodzenie ......................... 960
Preutice Mulford, Przeciw śmierci. Wydanie V. . . 1200
Nauka o oddechantu, według systemu Hindusów . 300
Dr. Hahdank, Przepowiednie i zapowiedzi przyszłych

w y d a r z e ń .....................................................................250
Potęga spirytyzmn, z iiustr. Wydanie W  . . .  >IK) 
Chirognim .a i c‘>iromacJ i W ydanie II. ilustrow. . 400
Ekaperymenta hipnotyczne przez Krafft-ebmg . . 350
Hypnotyzm i spirytyzm przez Dr. Laponi. V yd. III. 500 
Dowody istnienia świata duchowego. Wyd. II. . . 320
Potęza bypnotyzmu. z 10 ilustracynmi. Wyd. JII. . 5o0
Spirytyzm, przez Dr. J. S t a r k ę ........................................350
Potęga suggestyi, przez Dr. J. D. \ fydanie III. . . ' 500 
Różdżka czarodziejska, przez Dr. Radwana ilustr. . 500
Pod.ęcznik analizy moczu, przez Dr. W e i l . . . .  300
Int. Krasucai, mechanika stosowana.......................   360
Odlewnictwo le laza, przez Inż. Paszkowskiego . . 1450 
Poaręczi.ik elektrotechniczny z 170 rysunkami . . 1150
Sztuka robienia wynalazków ........................................350
Elektryczność i m a g n e ty z m .............................................300
Najnowszy sekretarz powszechny. —  Praktyczny 
podręcznik dis samouków we wszystkich stosunkach

ż y c i r .............................................................................. 900

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem na­
desłaniem należytości przekazem pocztowym.

Z a  z a lic zk ą  K siążek  n ie  w ysy łam y . 4094

Na polecenie przesyłki dołączyć należy na porto 60 ML.

I

N O W E W YD AW NIC TW A O B R A ZO W I 

Cykl główek pędzla P. Stachiewicza
na który składają sie cztery barwne kartony

wielkości 28 X  36 cm. 1083

Ponadto polecam y obraz Wojciecha Kossaka
„Orlęta - Obrona Lwowa r. 1919“
Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich 

Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37.

. i moi i
wielki ogród owocowy i warzywny, wielkość całąi 
powierzchni 7000 mtr. kwad., nadaje się bardzo na

przedsiębiorstwo handlowe lub fabrykę

z niemieckich rąk natychmiast korzystnie do na­
bycia.

Mam wielki wybór dalszych korzystnych 
objeklów.

A. WIECZOREK
P o ś re d n ic tw o  n ie ru ch o m ośc i 4U35 

Bydgoszcz, Dworcowa 78. Tel. 825. 
D w w n w w w w n n w i

I

(BANK DEWIZOWY)
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34, PAŁAC SPISKI

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące —  
załatwia wszelkie czynności bankowe —  przekazy —  

akredytywy —  kupno walut.
Zakład ponosi z własnych funduszów opłaty stempl. i podatek 10°-j-owy.

Godziny kasowe od 9— 1.667 4095

I
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Szukamy Związku handlowego, kooperatyw lub władz 
wojskowych na sprzedaż większych ilości

SERA TYLŻYCKIEGO
w każdych gatunkach. 4098

Do natychmiastowego nabycia polecamy 5 wagonów najwięcej dającemu.

T O R U Ń S K A  F A B R Y K A  S E R A
Adres telegr.: Fabryka sera. Telefon Ł49.

I■■
I■■
I

Redaktor trikowiądakilny: Stanisław Kuliński. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


